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Posiedzenie kom ¡lei u Nagród 
Państwowych

(f) Pod przewodnictwem  prof. i Nagrodzenie 300 osób w  roku :
i-iTA rtw -i ' 1 - i n rvn n/lio^rłn r lo  ' 1 ■ r -  ̂ i J-1-1U « i -1/Jana Dembowskiego, odbyło się 

ostatn io plenarne posiedzenie 
K om ite tu  Nagród Państwowych. 
W  toku obrad zastępca prze­
wodniczącego K om ite tu  -— inż. 
S tan is ław  Bartoszewicz podsu­
m ow ał dotychczasową dzia ła l­
ność K om ite tu Nagród Państwo­
wych.

1952 w  dziale postępu technicz­
nego za w yb itne  prace i osią­
gnięcia jest odzwierciedleniem 
zarówno stale rosnącego rozwo- 
ju  uprzem ysłow ienia naszego 
kra ju , ja k  i w łączenia się n a j­
szerszych rzesz inżynierów , tech­
n ików  i w ykw a lifikow a nych  ro­
bo tn ików  do w a lk i o postęp

wielkiego 
do Wiednia

W okresie 5 la t działalności ! techniczny.
K om ite t Nagród Państwowych 

w ciągu 5 la t  swoje j działalno-
K om ite tu  Nagród Państwowych 
w  działach: nauki, postępu tech­
nicznego oraz lite ra tu ry  i sztuki ści staw ia ł przed kandydatam i 
nagrodzono 841 osób. Tak duża Ido nagród w  dziale lite ra tu ry  i 
liczba nagród — podkreśli! inż. j sztuki coraz to bardzie j sprecyzo- 
Bartoszewicz — jest świade- I wane wym agania łączenia socja- 
ctwem  bujnego rozw oju m yśli ! lis-tycznej treści dzieła z dosko- 
tw órcze j obyw ate li Polski Lu- j nalością form y. Zestawienie ilo- 
dowej. Podczas gdy w  roku 1948 j ści 4 osób nagrodzonych w  ro- 
przyznano nagrody 4 osobom, to ku 1948 z ilością 68 osób nagro-
w  roku 1952 ilość przyznanych 
nagród wynosi 403, m imo, że 
K om ite t Nagród Państwowych z 
ro ku  na rok zaostrza k ry te ria  
oceny.

W yrazem coraz szerszego, u- 
dzia iu  naukowców w  budowie 
naszego życia społecznego i go­
spodarczego a jednocześnie do­
wodem zrozumienia przez in te li­
gencję twórczą wskazań Bole­
sława B ie ru ta  — jest liczba 35 
nagród przyznanych w  dziale 
nauki.

W dziale postępu techniczne­
go ogólnym  założeniem K om ite ­
tu  Nagród Państwowych było 
nagradzanie prac mających na 
celu pomnażanie s il w y tw ó r­
czych naszej gospodarki.

dzonych w  roku 1952 świadczy 
o sprzyjających warunkach 
stworzonych w  Państw ie Ludo­
wym  dla twórczości i rozw oju 
ta lentów  artystycznych.

W y n ik i obrad plenarnego po-

Z woli całego narodu, dla budowy 
dzieła pokoju światowego wyjechała

delegacja polska na Kongres Narodów
Serdeczne pożegnanie delegacji przez ludność stolicy

D nia  9 bm. delegacja polskiego ruchu obrońców  poko ju  
z przew odniczącym  PKO P, znakom itym  lite ra te m  Jarosła­
w em  Iw aszkiew iczem  na czele, w yjecha ła  do W iednia  na 
Kongres N arodów  w  O bronie Pokoju .

W  skład delegacji, w y b ra - ! ru ta , oddany tw órcze j, pokojo- 
nej na I I  Ogólnopolskim  Kon- 1 w e j pracy, niezachwianie w ie - 
gresie Obrońców Pokoju wcho- j rzy w  zwycięstwo w ie lk ie j
dzą przedstaw iciele wszystkich 
w ars tw  społeczeństwa, na jo fia r­
n ie js i działacze ruchu obrońców 
pokoju, k tó rzy  przekażą K on­
gresowi w  W iedn iu  ożyw iające 
cały naród po lski niezłomne żą­
danie u trw a len ia  i zabezpiecze­
nia pokoju światowego oraz za-

siedzenia K om ite tu  Nagród Pań- j pewnienie o nieugięte j w o li w a l-
stwowych podsumował prze­
wodniczący popołudniowej sesji 
rek to r Ins ty tu tu  Kształcenia 
K adr Naukowych — Zygm unt 
Modzelewski.

K om ite t postanowił us ta lić  o- 
stateczny te rm in  zgłaszania 
wniosków do nagród w  dziale 
nauki na rok 1953 do dn ia  15 
kw ie tn ia  roku przyszłego, a w 
działach:, postępu technicznego 
oraz lite ra tu ry  i sztuki do dnia 
30 kw ie tn ia  1953 roku. (PAP).

słusznej sprawy pokoju, o k tó ­
rą walczą m ilion y  ludz i nh ca­
ły m  świecie, a w  pierwszym  sze­
regu b ra tn ie  narody radzieckie 
pod przewodnictwem  Chorążego 
obozu pokoju —  W ielk iego 
S ta lina “ . Słowom m ów cy tow a­
rzyszą długo niem ilknące o k la ­
ski.

W im ien iu  odjeżdżającej dele- 
listycznych podżegaczy w o jen- i gacji przem ów ił członek Prezy- 
„ych . ' 1 dśum PKOP, prof. U n iw ersyte tu

: W rocławskiego -— Stanisław  
Na Dw orcu G łów nym  serdecz- i K u lczyńsk i k tó ry  oświadczył m. 

ne pożegnanie zgotowała odjeż- | jn  . udajerny się do W iednia 
dzającej delegacji ludność s to li- : na Kongres Narodów w  Obronie

k i polskich mas pracujących 
przeciwko knowaniom  im peria -

sa Rady M in is tró w  Bolesława j Pokó j“  z peronu Dworca ruszył 
B ieruta. Wśród długotrwałego 1 pociąg wiozący delegację polską 
skandowania ,.S ta lin -  B ie ru t - ■ do W iednia.

W listach do P K O P  społeczeństwo polskie  
w y ra ża  w olę w zm ożenia w a lk i o pokó j

W związku ze zbliżającym  się W depeszy do Polskiego K o­
m ite tu  Obrońców Pokoju zało­
ga F abryk i Skle jek Przemysłu 
Leśnego w  B ia łym stoku donosi: 
„M e ldu jem y, że w  dn iu 26 l i ­
stopada br. zakończyliśm y rea­
lizację naszego rocznego planu 
produkcyjnego. Naszym w y s ił­
kiem  i naszą pracą pragniem y 
wzmocnić jeszcze bardziej Pol­
skę Ludową — silne ogniwo 
światowego obozu pokoju, na 
czele którego stoi niezwyciężo­
ny Zw iązek Radziecki“ .

Zimninie imperialistów amerykańskich

Ponad 110 tys. widzów polskich 
oglądało występy artystów 

Teatru im. Mossowietu
9 bm. odbyła się konferencja 

prasowa, w  czasie k tó re j k ie row ­
n icy zespołu Państwowego Tea­
tru  Dramatycznego im. Mosso- 
w ie tu  — Zasłużony A rtys ta  
ZSRR, laureat Nagrody S ta li­
now skie j, reżyser J. Zawadski 
oraz Zasłużony A rtys ta  BSRR, 
lau rea t Nagrody S ta linow skie j, 
reżyser A. Szaps — podzie lili 
się z przedstaw icie lam i prasy 
sw ym i w rażen iam i z pobytu w 
Polsce.

W czasie swego przeszło m ie­
sięcznego pobytu w naszym kra ­
ju  eespó! Teatru im. Mossowietu 
da ł w  sumie 40 przedstawień, 
w licza jąc w  to przedstaw ienia 
kom edii Goldoniego „Zabawne 
zdarzenie“ , k tóre z rac ji swego 
kameralnego charakteru mogto 
być grane na m niejszych sce­
nach. W sumie przedstawienie 
to  obejrzało 41.850 w idzów.

Ponadto artyści radzieccy w y­
s tąp ili z 49 koncertam i estrado­
w y m i g łównie w większych za­
kładach pracy Warszawy, Poz­
nania, Katow ic. W rocław ia i 
Łodzi, nie zapominając również 
o tak ich  m iastach ja k  B ia łystok, 
P łock i inne. K oncerty  te zgro­
m adziły  łącznie 69.720 w idzów.

W  tym  samym czasie artyści 
radzieccy w yg łos ili 20 odczytów 
o sztuce radzieckie j oraz wzię li 
udzia ł w licznych spotkaniach 
7. polskim  społeczeństwem, z ro­
botn ikam i fab ryk, światem tea­
tra lnym , aktyw em  TPPR, m ło­
dzieżą itp.

W sumie ponad 130 tys. osób 
m ia ło  możność zetknąć się bez­
pośrednio z przodującą sztuką 
radziecką. O n iezw yk łe j wręcz 
pracowitości członków zespołu 
świadczy fakt, iż jeden z a rfy- 
stów—Ludow y A rtys ta  RFSKR, 
laureat Nagrody S ta linow skie j 
— O Abdułow  w ciągu 35 dni 
pobytu w Polsce 50 razy bra ł 
udzia ł w występach.

Ze wzruszeniem m ów ili przed­
staw iciele zespołu o entuzja-

styćznym przyjęciu, jakiego do­
znali ze strony społeczeństwa 
polskiego.

Na zakończenie konferencji 
reżyser A. Szaps pow iadom ił ze­
branych, iż zespół T eatru  im . 
Mossowietu postanowi! włączyć 
do swego repertuaru jedną sztu­
kę polską, k tó re j w yb ó r jest ży­
wo dyskutowany przez ca ły  ze­
spół.

Pożegnanie zespołu teatru
W salach K lubu  O ficerskiego 

Domu W ojska Polskiego odbyło 
się przyjęcie pożegnalne dla ze­
społu Państwowego Teatru D ra­
matycznego im. Mossowietu, w y­
dane przez K om ite t Współpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

W przyjęciu udzia ł w z ię li: m i­
n ister K u ltu ry  i S ztuk i — W. 
Sokorski, k ie row n ik  W ydzia łu 
Zagranicznego KC PZPR O. D łu ­
ski, sekretarz generalny K W K Z  
arab. J. K . Wende oraz1 licz­
ni przedstaw iciele stołecznego 
św iata artystycznego. Obecni by­
li charge d 'a ffa ires Ambasady

D. Z a ik in  I 1952

cy oraz liczn ie  przybyłe delega­
cje zakładów pracy i organiza­
c ji społecznych wraz z pocztami 
sztandarowym i. W  im ien iu  
mieszkańców W arszawy prze­
wodniczący W RZZ S. Ogrodow- 
czyk przekazał na ręce delega­
tów  braterskie i gorące pozdro­
w ien ia dla bo jow n ików  o pokój 
ze wszystkich k ra jó w  świata.

„N aród po lski -— podkreślił 
mówca - -  pod k ie row n ictw em  
swego ukochanego Przywódcy i 
Nauczyciela — Bolesława Bie-

Pokoju. U dajem y się tam  z wo­
l i  całego narodu polskiego, aby 
budować w ie lk ie  dzieło pokoju 
światowego. Jedziemy z głęboką 
w iarą, że pokój zwycięży wojnę. 
Jedziemy z tą w ia rą  dlatego, po­
nieważ w iem y, że pokój będzie 
zachowany i u trw a lony, jeżeli 
narody u jm ą w  swe ręce spra­
wę zachowania pokoju i będą 
b ro n iły  je j do końca“ . Zebrani 
gorąco i serdecznie m anifesto­
w a li na cześć W ielkiego B udow ­
niczego Polski Ludowej, Prezc-

Kongresem Narodów w  W iedniu 
nap ływ a ją  do Polskiego K o m i­
te tu  O brońców P oko ju  setki 
lis tó w  i  depesz.

A k ty w iś c i Zw iązku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskiego 
w  Gdańsku w  liście do PKOP 
piszą m. in .: „W  okresie w y­
borczym, rea lizu jąc zadania 
F rontu  Narodowego, nauczy­
ciele Gdańska w łączy li się do 
pracy kom ite tów  F rontu Naro­
dowego i chlubnie w ykona li 
swe zadania.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
w  ten sposób n a jw y d a t­
n ie j ug run tu jem y ideę w a lk i o 
pokój i realizację planów  pań­
stw ow ych“ .

A k tyw iśc i zw iązkow i, zgro­
madzeni na zebraniu grupy 
zw iązkow ej oddziału w alcow ni 
w  Zakładach „T rzeb in ia “ , prze­
s ła li lis t, w  k tó rym  stw ierdza­
ją : „W ie rzym y głęboko w  to, że 
na kongresie w  W iedniu zapad­
ną decyzje, które  staną się mo­
cnym orężem w  obronie po­
ko ju  j  gw arancją zwycięstwa 
obozu poko ju  nad s iłam i w o jn y “ .

S p ra w o zda n ia  ra d io w e  
l  K o n g re su  N a ro d ó w

Przez cały czas trw an ia  Kon­
gresu Narodów w  Obronie Po­
ko ju  w  W iedniu Polskie Radio : 
nadawać będzie codziennie spe­
cja lne audycje sprawozdawcze. ■ 
A udycje  te nadawane będą w  ] 
Program ie I od godziny 18.00 do 

godz. 18.30 oraz powtarzane w 
Program ie I I  od godz. 22.00 do 
22.30.
. O program ie rad iow ym  w  

dn iu otw arc ia  Kongresu nastą­
pi specjalne zawiadomienie.

Górnicy kopalń „Ktmiuna Paryska“ i „Janina“ , załoga tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego meldują o wykonaniu planu rocznego Brutalne represje kolonizatorów

Ruiny miast i  wsi koreańskich, t rupy  kobiet i  męzczyzn, Izy osie.  
roconych dzieci na jw ym ow n ie j  oskarżają. ludobójców. Na zdję ­

ciu : wioska koreańska po nalocie p ira tów amerykańskich
Foto ca T

Dalsze zakłady zbliżają się do pełnego zrealizow ania planu rocznego
Załog i zakładów  p ro d ukcy jnych  w  całym  k ra ju  wałczą 

o pełną realizację tegorocznych zadań p rodukcy jnych .
9

ZSRR w  Polsce 
oraz przedstaw iciel W OKS w  
Polsce — J. Safirow .

Przyjęcie upłynęło w  bardzo 
serdecznej atmosferze.

'Ś
Zespół Państwowego T eatru  

Dramatycznego im. Mossowietu 
opuścił Polskę. (PAP)

bm. załoga kopaln i „J a n i­
na“  na 22 dni przed term inem  
doniosła o rea lizacji zadań pla­
nu rocznego. Jest to rezu lta t 
wzrostu w ydajności pracy i peł­
nego wykorzystania istniejących 
rezerw  produkcyjnych. K o rz j7- 
stając ze wszechstronnej op ieki i 
pomocy dozoru technicznego o- 
raz oddziałowych ogniw  p a rty j­
nych i zw iązkowych, załoga ko­
paln i zm obilizowała wszystkie 
s iły  d la  pełnego wykonania pla­
nów.

*
(Kor. w l.). W dn iu  6.X I I.  

r. o godzinie 13-tej zebra­
ni. w  cechowni górnicy kopaln i 
„K om una Paryska“  uroczyście 
podsumowali w y n ik i swoje j pra­
cy w 3-cim roku planu 6-letn ie- 
go. Znany całej załodze górn ik  
— w ie lo k ro tny  przodownik pra­
cy tow. ^ te fan  Sobanek z od­
dzia łu I l l - g o  z łożył k ró tk i m e l­

dunek o przedterm inowym  w y­
konaniu  rocznego planu przez 
całą kopalnię jako pierwszą w  
K rako w sk im  Zagłębiu W ęglo­
w ym  —  35.300 ton węgla ponad 
plan do końca roku — oto "c\ 
sza górnicza odpowiedź podże­
gaczom wojennym  — m ów ił 
tow. Sobanek na zakończenie 
uroczystości —  to nasz w k ład  w  
rea lizację program u wyborczego 
F ron tu  Narodowego. (O. M.)

❖
'8 bm. tk a ln ia  ZPB im. Dzier­

żyńskiego w  Łodzi na 23 dn i 
przed term inem , w ykona ła  za­
dania produkcyjne za ro k  bie­
żący. Załoga tk a ln i zakładów im. 
Dzierżyńskiego rea lizow ała sy­
stematycznie i z dużym i nad­
w yżkam i w  ciągu roku dzienne, 
dekadowe, miesięczne i kw a r­
talne zadania.

Załoga tk a ln i była in ic ja to rem  
w ie lu  akc ji zobowiązaniowych

we w łók ienn ic tw ie . M. in. za in i­
cjowała ona współzawodnictwo 
dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego. Tkacze tych zakła­
dów zobowiązali się w yp rodu­
kować do końca br. ponadplano­
wo 520 tys. m etrów  tkan in.

❖
Załoga Zakładów  Szkła L u ­

strzanego „W ałb rzych“  w ykona­
ła  na 36 dn i przed term inem  ro­
czny wartościowy plan produk­
c ji, dając wcześniej n iż to by­
ło zaplanowane dziesią tki tysię­
cy m etrów  kwadratowych szkła 
d la  budynków  i hal fabrycznych 
oraz osied li m ieszkaniowych. 
Załoga przekroczyła również 
roczny plan asortym entowy 
w  najważniejszych dziedzinach 
p ro du kc ji np. szkła ornam ento­
wego i szkła lustrzanego szlifo­
wanego.

*
Poważny sukces, w  w yn iku  

wysokiego przekraczania planu

dniach grudnia, uzyskała załoga 
Ś ląskie j F a b ry k i Maszyn, w y ­
konując roczny p lan p ro d u kc ji 
na 28 d n i przed term inem . Jest 
to w  ogrom nej m ierze w yn ik ie m  
ścisłej współpracy personelu in ­
żyn ie ry jn o  -  technicznego z ro ­
bo tn ikam i.

W ykorzystu jąc coraz lep ie j 
cykliczną metodę p rę du kc ji gór­
n icy  przodującego w  kopa ln i 
oddziału V I  w ykonu ją  systema­
tycznie 135 procent norm y.

Szczególnie w yda jn ie  walczą
0 plan grudń iow y górn icy ko -  
pa ln i „Concord ia“ , pe łn iący w a r­
ty  pokoju. Tak np. zespoły f i la ­
rowe P aw ła Gallusa i  Francisz­
ka Janosza w ydobyw ają  po 3 to­
ny  dziennie ponad swe prze - 
ciętne osiągnięcia dzienne w  l i ­
stopadzie, a rębacze chodniko - 
w i: Jan Lason, S tan isław  Pakaj
1 Józef Rzeszutek, rea lizu jąc w 
pe łn i swe zobowiązanie, wydo­
byw a ją  dodatkowo od 1 do 2 ton

w ydajności w  pierwszych 1 węgla dziennic. (PAP).

francuskich wobec ludności 
Tunisu, Maroka i Algeru

(i) P A R Y Ż (PAP). — O stat- j aresztowanych. W edług innych 
nie doniesienia z A fry k i Północ- | in fo rm a c ji aresztowano tysiące 
nej świadczą o coraz b a rd z ie j; M arokańczyków, 
napiętej sytuacji. Wobec przerw  ! W  poniedziałek wieczorem na 
w  kom u n ikac ji z A fry k ą  Pói-1 posiedzeniu Rady M in is trów  
nocną i  trudności staw ianych pod przewodnictw em  prezyden- 
przez cenzurę, dotychczasowe j ta A u rio la  postanowiono skie- 
w iadoiności na ten tem at nie są j rować do M aroka dalsze oddzi«- 
kom pletne. j ły , m. in. kilkanaście  szwadro-

Uzupełnia jąc in fo rm ac je  z u - ! nów gw ard ii ruchom ej. Jedno- 
b ieg łych dn i ‘ „H um an ité “  p i-  ; cześnie rząd postanow ił udzie- 
sze:

W  M aroku ca łkow ity  s tra jk  
na znak protestu przeciw  za­
m ordow aniu przyw ódcy' tun is-

lić  ca łkow itych  pe łnom ocnictw  
rezydentow i generalnemu w  
M aroku.

T rzydn iow y s tra jk  generalny 
k ich zw. zaw.‘  ob ją ł Casablankę, proklam ow any w  Tunisie w

związku z zabójstwem Haszeda, 
b y ł w  poniedziałek kon tynuo­
wany, a to na znak protestu 
przeciwko w ykonan iu  w y ro ku

Fez, Rabat, Tetuan, Tanger i  in -  j 
ne miasta.

Represje w  Casablance rea- j 
lizowane przv użyciu wojska i  j
p o lic ji i mające na celu zaha- j śm ierci na 3 pa trio tach tu n is -  
m owanie ruchu stra jkowego | k ich oraz przeciwko aresztowa- 
pociągnęły za sobą setki o fia r | n iu  licznych działaczy zw iązko- 
w  zabitych i rannych. Dokona- wych

W  stolicy k ra ju  panuje p ra w -no masowych aresztowań. O fic ­
ja lne  doniesienia m ów ią o 500

P o d z ia ł  dochodów— dźw ign ią  ro z w o ju
sp ó łd z ie ln i  pro

R/jjcl Polski domaga się 
odwołania posła Izraela 

A. L  Ku bo w

Rozpoczął się w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych okres w a lnych  zebrań, na k tó rych  
spółdzielcy podsum ow ują doroczny dorobek 
sw oje j p racy i  dokonują  podzia łu  dochodów.

Spółdzielczość p rodukcy jna  kończy okres 
sw?ej dzia ła lności dużym i osiągnięciam i. Do 
podziału dochodów przystępuje  w  tym  roku  
3.047 spó łdz ie ln i, czy li o 347 w ięce j n iż  w  ro ­
ku ub iegłym . Ogólna liczba spó łdz ie ln i -wzro­
sła w br. o około 1500. Ten w zrost liczebny 
r umocnienie się spó łdzie ln i dokonują  się 
w walce z ku łactw em , k tó re  w sze lk im i spo­
sobami chcia łoby pow strzym ać rozw ój spół­
dz ie ln i, a istn ie jące rozsadzać od w ewnątrz.

O wzroście s iły  gospodarczej spó łdzie ln i 
świadczą w ym ow nie  fa k ty . Pogłow ie w  spół­
dzielniach p rodukcy jnych  wzrosło w ciągu

(f) Dnia 8.X I I .  br. M in is te r­
stwo Spraw Zagranicznych w rę ­
czyło charge d ‘afl'aires Izraela w  
Warszawie, p. N a llow i, notę, któ­
ra  stwierdza, że Rząd P.R.L. u- 
waża p. A. L. Kubovy, dotych­
c z a s o w e j Posła i b r. przeszło  d w u k ro tn ie . I  ta k  np. stan spó ł-
L ra e la  w Polsce, za persona non i dz ie lczego i p rzyza g ro d o w e g o  byd ła  w  po- 
,grata, ponieważ nadużywał on j w iec ie  o b o rn ic k im  na 100 ha u ż y tk ó w  ro l-  
p rzyw ile jów  dyplom atycznych ze j nych  w z ró s ł w  c iągu  ro ku  p ra w ie  2. 
szkodą dla Polskie j Rzeczypo - j a u d z ia ł s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  całości 
spo łite j Ludowej. j p o g ło w ia  trz o d y  c h le w n e j w  p o w ie c ie  w z ró s ł

Wobec powyższego Rząd P.R.L. ; 2 £ do jg  p rocen t.
domaga się natyc .nu«!> owe.„ j , P ro d u k c ja  ro ś lin n a  w  spó łd z ie ln ia ch  p ro ­

d u k c y jn y c h  dz ie lących  w  b r. dochód w zros ła  
o \o ko ło  25 p ro ce n t ś red n io  w  c a łym  k ra ju . 
W  lic z n y c h  s p ó łd z ie ln ia ch  p lo n y  są d u ­
żo w yższe i  p rze k racza ją  z b io ry  w  go- j

zeodwołania p. A. L. Kubovy 
stanowiska Posła Nadzwyczajne­
go i M in is tra  Pełnomocnego w 
Polsce. (PAP).

Zakmiezcnie I elapu 
Ko ii li u r su Skrzy ju:o »  t‘ijo 

H. Wieniawskiego

szych spó łdz ie ln i p rzyby ło  k ilk a  tysięcy 
now ych członków.

Obok osiągnięć w  budow ie spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych  u ja w n iły  się w  ciągu bieżącego 
roku  rów nież i  b rak i. P rzytłaczająca w ię ­
kszość naszych spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
okrzep ła  o rgan izacyjn ie  i  po lityczn ie ; są 
jednak spółdzielnie, k tó re  p racu ją  słabo, 
k tó re  nie w yp e łn ia ją  swych zadań.

W alne zebranie członków  spó łdzie ln i p ro ­
dukcy jne j, na k tó ry m  dokonu ją  oni podziału 
dochodów — to b ilans ich całorocznej pracy,

p lanu  produkcyjnego spó łdzie ln i, ja k  spół­
dz ie ln ia  w yw iąza ła  się ze swych obow iązków 
wobec państwa, ja k  roz liczy ła  się z POM-em, 
ja k  gospodarowała k redy tam i.

W  ciągu ostatniego roku , ja k  we w szyst­
k ich  dziedzinach naszego życia, tak  też w  
spó łdzie ln iach p rodukcy jnych  —  okrzep ły 
organizacje pa rty jn e , podniosła się ich  przo­
dująca rola. Zadaniem  kom ite tów  pow ia to ­
w ych  i w ydz ia łów  po litycznych  PO M  jest 
dop ilnow ać, aby przed zebraniem  ogólnym

dziwy stan oblężenia.
Również w  A lgerze odbyły się 

w  niedzielę i poniedziałek liczne 
manifestacje. W ładze w yda ły  za­
rządzenia o charakterze zastra­
szającym.

P A R Y Ż  (PAP). Agencja F ra n ­
ce Presse donosi z Rabatu, że 
na rozkaz w ładz w o jskow ych 
zawieszono aż do odwołania w y ­
dawanie dwóch dzienników  i  
dwóch tygodn ików  m arokań­
skich.

D zienn ik „M onde“  przyznaje, 
że wydarzenia w  A fryce  Póinoc-

ży zapraszać chłopów  gospodarujących indy 
w idua ln ie  oraz członków  kom ite tów  zało 
życie lskich na zebrania poświęcone podziało
w i dochodów. A k ty w  ze spó łdzie ln i p rz o d u ją -i nej przybierają coraz bardziej 
cych pow in ien  brać udzia ł w  w a lnych  zebra- j charakter .¿kryzysu międzyna- 
n iach słabszych spó łdz ie ln i i dzie lić się z ich i )odowego. którego daremnie u- 
członkam i sw ym i dośw iadczeniam i i osią g - | ^  “ mknąc dyplomac-,a £ran* 
n ięciam i. Ważne jest także aby członkow ie j p ARYŻ (PAP) — Wedłng o- 
słabszych spó łdzie ln i b ra li udzia ł w  zebra- ! statnich doniesień, sytuacja w  
niach spó łdzie ln i przodujących. ¡Casablance jest nadal ogrom-

M ożliw ości propagandowego w ykorzystan ia  ¡nie napięta. U licami miasta krą

to wszechstronna analiza nie ty lk o  osiągnięć,
lecz rów nież n iedom agali i błędów. I p a r t ii p o w in n i om ów ić p ro je k t sprawozdania

W alne zebranie pow inno zm ob ilizow ać ! zarz£*du oraz ocenić k ry tyczn ie  i  sam okry- 
spółdzielców do dalszej, n ieustannej w a lk i | l y cznie- D k organizacja p a rty jn a  w alczyła  
o rozw ój gospodarki spółdzielczej, o 'z jedna - i 0 um ocnienie spó łdzie ln i, o je j w y n ik i gospo- 
nie dla n ie j chłopa gospodarującego in d y w i­
dualnie. Zebrania te p o w inny  odegrać do-

2 ^ k ro tn ie  . n ’ os*9 ro lę  “  ju ż  z>m 4 i na w iosnę — w  do- 
’ " "’ 'p ro w a d ze n iu  do w łąściwego poziomu pracy

spółdzie ln i słabych, w  dalszym um ocnieniu 
już  is tn ie jących i budow ie now ych spółdzie l­
n i p rodukcy jnych .

Jakie zadania stoją przed ins tanc jam i par­
ty jn y m i, radam i narodow ym i, PO M -am i i  ich 
w ydz ia łam i p o lityczn ym i w zw iązku z po­
działem  dochodów w. spółdzie ln iach p roduk-

odbyło  się w spó łdz ie ln i zebranie organika- i w a lnych  zebrań i  samych w yn ikó w  podziału żą nadal patrole policyjne i 
c ji p a rty jn e j. Na zebraniu tym  członkow ie  \ dochodów jes t bardzo w iele. K o m ite ty  po- j wojskowe^oraz czołgi.^Nad m ia-

1IU.

spodarstwach indyw idua lnych . Oto np. spół- ] cy.)ny ch-
dzie ln ia p rodukcy jna  Ś liw no  w  pow iecie | Zadaniem rad narodow ych, ich w ydzia łów  
now otom ysk im  zebrała z hekta ra : żyta — j ro ln ic tw a  i leśnictw a jest dopomóc zarządowi

dareze, o je j po lityczne oddzia ływ an ie  na 
chłopa gospodarującego in d yw id u a ln ie , ja k  
w a lczyła  z w rog iem  i nieświadomością o tu ­
m anionych przez niego jednostek.

Specjalną opieką p o w inny  ko m ite ty  po­
w ia tow e i w yd z ia ły  po lityczne PO M  otoczyć 
spó łdzie ln ie  słabe, p rzec iw  k tó ry m  szczegól­
nie k ie row ane jest ostrze ku ła ck ie j p ropa­
gandy.

K ie d y  na V I I  P lenum  towarzysz B ie ru t

w ia to w e , ra d y  n a rod ow e  i P O M -y  m a ją  tu  |stem prze la tu ją  samoloty. We
szerok ie  po le  do w y k a z a n ia  sw e j in ic ja ty w y . 1 w torek P° po łudn iu  doszło do 

_  , , , , i nowych dem onstracji. Polic ia
P ie rw sze  m e ld u n k i z te ren u  św iadczą  o in terw eniow ała, dokonując da l- 

ty m , że n ie  w s z y s tk ie  k o m ite ty  p a r ty jn e , ra - szych aresztowań, 
dy  na rod ow e  i P O M -y  in te re s u ją  się w  do- M O S K W A  (PAP). — Jak do­
s ta teczn ym  s to p n iu  po dz ia łe m  dochodów . !nosi z Karaczi agencja TASS, 
B ra k  tego za in te re sow a n ia  w y s tę p u je  np. w  powołując się na tamtejszą roz- 
p o w ia ta ch  W ę g ró w  i  S o ko łó w  (w o j. w a rsza w - i Słośnię. do poszczególnych stra-
skie), O ław a  i O leśn ica  (w o j. w ro c ła w s k ie ); , ??lcznych p u n k tó w  . Tunisu 
, , . . .  , i , skierowano 2o tvsięcv zołm crzv

dobrze n a to m ia s t p rz yg o to w a n o  w a ln e  zeb ra - francuskich  do t łu ^ enja zabu_
m a w  p o w ia ta c h  K ro to s z y n  i Ś roda ( w o j . ; rzeń> związańvcb z zabójstwem 
poznańskie ), P ło ck , C iechanów  (w o j. w a r-  j przyw ódcy związkowego Hasze- 
szaw skie) i  w  in n y c h . i da.

P rz y  o rg a n iz o w a n iu  w a ln y c h  zebrań n ie  -------------
m ó w ił o zagadnieniu spółdzielczości p ro d u k - ! wszędzie pam ięta się o ro li jaką  m ają one 
cy jne j w skazyw ał on - i spełnić. I  tak np. na w alne zebranie w  spół- >

Chodzi nie o jednorazową akcję, ale o n a j- dz ie ln i P rodukcy jne j Zw anow ice (woj. opol-
poważniejsze i zarazem na jtrudn ie jsze  za-

22 k w in ta le  (w  1951 roku  — 18 k w in ta li) , ! spółdzie ln i w  podsum ow aniu i  analiz ie do- | danie o zasadniczym znaczeniu o socja li-

Z*r«n wnuczki 
K aro la Marksa

(f) P A R Y Ż (PAP) Dzienn ik 
że dn ia 5

skie), k tó ra  m a  się czym  p o c h w a lić  n ie  za- ; 
proszono o k o lic z n y c h  i  m ie jsco w ych  ch łopów . I

______ . _______ __ i , Na w y n ik i gospodarki spó łdzie ln i p ro d u k— ■ ’' u: 11 n ri i te podaje,
pszen icy  oz im e j - -  26 k w in ta l i  (w  ub. r .  —  ] ro b k u  sp ó łd z ie ln i, w  n a le ż y ty m  sporządzę- ' styczną przebudowę wsi jako podstawowy • j  ¿ e k a ją  z za in te re sow a n iem  n ie  ty lk o  i ?“ a j ła w  wnuczka
.................  ..............................................  ' ' ,. | warunek rozwoju kraju w  kierunku s o c ja - ,^  „u w  ; Karola M a tk sa, Jenny Longuet.

W y n ik i gospodarcze p ra c y  s p ó łd z ie ln i p o w in -  ? ^ zm u -
(f) Ostatnie, ósma i dziewiąta \ ^  k w in ta l i) ,  ję czm ie n ia  ja re g o  —  28 k w in -  j d o  in w e n ta ry z a c ji i 

audycje pierwszego etapu I I  ■ l a k  (24 k w in ta le ) ,  owsa —  30 k w in ta l i  (17 ' ” T 
Międzynarodowego K onkursu k w in ta li) .  P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m ożna by 
Skrzypcowego im. H. W ien iaw - j p rzy to czyć  se tk i.
skiego odbyły  się przy niesłab- j W raz  ze w zro s te m  p ro d u k c ji rosną doeho- 
nącym  zainteresowaniu pub licz- | dy  czł 0n k ó w  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , ro -

”  Ogółem w  audycjach konku r- | śni,e ich, dobrob y t. Chło p i ̂  spółdzie lcy z re - 
sowych pierwszego etapu wzię-

bilansu zamknięcia. ,

ny być przed w a lnym  zebraniem  przeanalizo­
wane przez prezydia pow ia tow ych  rad naro-

ło  udzia ł 23 m łodych w irtuozów  
z 7 k ra jów , a m ianow icie : B u ł­
ga rii, Czechosłowacji, F rancji, 
I r d i i ,  Polski, W ęgier i Zw iązku 
Radzieckiego. O fic ja lne  ogłosze­
nie w yn ików  pierwszego etapu 
nastąpi w  środę dnia 10 b m , 
po czym odbędzie się losowanie 
kolejności występów w drugim  
etapie konkursu. (PAP),

gu ły  osiągają wyższe dochody od chłopów 
gospodarujących in d yw idua ln ie . Realna 
wartość d n ió w k i obrachunkow ej jest prze­
konyw a jącym  dowodem wyższości gospo­
d a rk i uspołecznionej nad indyw idua lną , gdyż 
zapewnia chłopom pracu jącym  wyższy do­
b ro b y t n iż  mogą oni uzyskać gospodarując 
indyw idua ln ie .

L iczba członków spółdzie ln i w  k ra ju  w zro ­
sła w  ciągu 10 m iesięcy br. o 1/4, a do s ta r-

dowych w spóln ie z zarządem i z księgowym.
Służba agrotechniczna rad narodow ych 

i PO M -ów  pomaga zarządowi w  szczegóło­
w ym  rozpracow aniu zagadnień gospodar­
czych, pomaga czuwać nad tym , aby odpo­
w iedn ia  część dochodów przeznaczona zosta­
ła  na pow iększenie w spólnych funduszów 
niepodzie lnych, aby w e w ła śc iw y  sposób 
podzielono m iędzy członków spó łdzie ln i część 
dochodu, przeznaczonego na d n ió w k i obra­
chunkowe.

Sprawozdanie roczne zarządu spó łdz ie ln i 
pow inno wykazać, ja k  w ykonano zadania

...Czy m am y możność posługiw ać się po­
g lądow ym i i p rzekonyw a jącym i p rzyk ładam i 
w  rea lizac ji tego zadania? M am y taką moż­
ność. M am y dziś setk i, a naw et tysiące w y ­
m ow nych p rzyk ładów  spółdzielczej gospodar­
k i ch łopskie j, k tó ra  ju ż  po roku  dała człon­
kom  spó łdz ie ln i poważne zw iększenie p lo ­
nów “ .

T ych  poglądow ych przekonyw ających 
p rzyk ładów  rokroczn ie  m am y w ięcej.

Cała w ięc praca przygotowaw cza do w a l­
nych zebrań i podzia łu  dochodów pow inna 
odegrać poważną ro lę  ja ko  środek propa­
gowania spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

Szerzej jeszcze n iż  w  ro ku  u b ie g łym  na le-

je j członkow ie, czeka także chłop gospoda­
ru jący  in dyw idua ln ie . Od w łaściwego facho­
wego i po litycznego przygotow an ia  zebrań 
i ich  przeprowadzenia oraz od pracy propa­
gandowo -  po lityczne j bezpośrednio po ich 
przeprowadzeniu, zależy w  w ie lu  wypadkach 
czy chłop p rzystąp i do nowopowstającej lub  
do ju ż  is tn ie jące j spółdzie ln i. .

K am pan ia  zw iązana z podziałem  dochodów 
m usi stać się dźw ign ią  dalszego rozw o ju  spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j,, um ocnienia spół­
dz ie ln i ju ż  is tn ie jących, podciągnięcia na 
wyższy poziom  spó łdz ie ln i słabych. Instancje  
p a rty jn e , rady  narodowe i P O M -y pow inny 
zm obilizować w szystkie s iły , aby podział do­
chodów w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  speł­
n i ł  te  zadania.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
J U L IA N  T U W IM : Przed K on­

gresem W iedeńskim
G U S T A W A  S IU  C I A K : Z l ik w i­

dować przestoje wagonów to­
w arow ych

W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  O pe ł­
ne w ykonan ie  planu budow­
nictw a zimowego

A N A T O L  R Y S Z C Z U K : Owoce 
niedbalstwa i beztroski

M A R IA N  P O D K O W IN S K I:  
W ilcze k ły  niem ieckiego  
im peria lizm u
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F a k t y  i i v n i (1 ski

Rabusie z Wali Street przy pracy
Nie jest przypadkiem, że 

wkrótce po wybraniu Eisen­
howera na prezydenta USA od­
byt się w  Nowym Jorku zjazd 
tzw. Krajowego Stowarzyszenia 
Producentów (NAM ), w którym  
wzięły udział 4 tysiące przed­
stawicieli wielkiego kapitału 
(NA M  jest niejako areopagiem 
W all Street i kieruje polityką 
amerykańskich monopolistów i 
imperialistów).

Wybranie Eisenhowera

gencje rządowe, udzielające 
kredytów' drobnemu i średnie­
mu przemysłowi, by do resz­
ty połknąć niewygodną kon­
kurencję...

Wiceprzewodniczący N A M  —  
Chamblin przedstawił następu­
jące perspektywy pod rządami 
Eisenhowera: 1) masowe śledz­
twa „antykomunistyczne“ (osła­
wione „sądy czarownic“), 2) w y­
gaśnięcie ustawy o kontroli cen 

na (co oznacza dalszy wrzrost cen

Ruch pokoju ogarnia coraz większe 
rzesze ludzi na całym świecie

Wyjazd delegacji radzieckiej na Kongres do Wiednia

prezydenta USA wywołało a co za tym idzie spadek stopy 
wśród uczestników zjazdu zro- życiowej mas pracujących USA), 
zumiały entuzjazm. Już w pier- 3) zaostrzenie antyrobotniczej 
wszym dniu zjazdu rekinów ustawy Tafta-UarfTev‘a... 
kapitalistycznych jego uczest- Zjazd rabuslów wvlonll spec. 
n.cy oświadczył, ze zwycięstwo ja , komisj która zajmje się 
republikanów dato monopol,- przy„otowaniem antyrobotni- 
stom „nowy mandat przywodz- czych ustaw do stw ierdzenia w  
twa w  LSA . nowym Kongresie.

Zjazd wobec tego debatował
w jaki sposób to ,.przywódz- . sP°s°k  monopoliści %
two" najlepiej dla kapitalistów Wal1 Str?«* szykują się do jesz- 
wykorzystać, aby uzyskać ma- cze pełniejszego niż dotychczas

(f) M O S K W A  (PAP). A gencja  TASS donosi, że z M oskw y \ us iłu je  w sze lk im i sposobami ■ delegatów na Kongres w y -
w yjecha ła  do W iedn ia  na Kongres N arodów  w  O bron ie  Po- j przeszkodzić w  wyjeździe dele- ; branych we wszystkich m ia - __
ko ju  delegacja radziecka w yb rana  na IV  W szechzw iazkowej : satów_ na Kongres Narodów w  j stach i wsiach B e lg ii reprezen- i p u b likow a ł
K o n fe re n c ji O brońców  P oko ju . ! Obronie Pokoju.

D z ienn ik k a to lick i „N a tion  
Kra jow ego Kongresu w  Obro- | Belge“  ostro zaatakował orga­
nie Pokoju, k tó ry  odbył s ię ! nizację „R uch chrześcijan na 
ostatnio w  R um unii. i rzecz pokoju“ , k tó ra  postanowi-

Przeszlo 2.400 brygad produk- | ła wysłać swych przedstaw icie- 
cy jnych zaciągnęło w a rty  poko- ] li na Kongres. Rzucając pod je j

Zaostrzenie w a lk i między USA 
i Anglią o naftę irańską

(f) NOW Y JO R K  (PAP). W al- mogą nabywać na ftę  irańską, 
ka m iędzy m onopolam i amery- nie może być uważane przez 
kańsk im i i angie lsk im i o n a ftę . b ry ty jską  opin ię publiczną za 
irańską weszła w ostatn ich j ak t p rzy jazny wobec W ie lk ie j 
dniach w  nową fazę, nabierając B ry tan ii.
n iezw ykle ostrego charakteru . Zaostrzenie się sporu angio - 

Departam ent Stanu USA 0 -! am erykańskiego w  zw iązku z o-
oswiaaczenie. świadczeniem Departam entu

W  skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Radzieckiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju N. 
T ichonow, przewodnicząca A n ­
tyfaszystowskiego K om ite tu  K o ­
biet Radzieckich N. Popowa, 
m ajste r m oskiew skie j fa b ry k i j skiego. 
im. Ordżonikidze, laureat Na­
grody S ta linow sk ie j N .1 C zik i- 
riew , członek A kadem ii Nauk 
A. O parin, kom pozytor D. Szo­
stakowicz, k ie ro w n ik  obsługi 
kopark i kroczącej, 'bohater pra­
cy socjalistycznej A. Uskow. 
poeta A. S urkow  i inn i.

: S
: łeczno - chrześcijańskiej, libe - i rańską. 
rs ln e j. socjalistycznej oraz bez- | 
pa rty jn i.

NOW Y JO RK (PAP). Prasa

naftę

Jak w yn ika  z doniesień agen­
c ji Reutera, oświadczenie De­

ju  na cześć Kongresu W iedeń- adresem pogróżki, dziennik ¡donosi z Tokio , ze japońskie ,.To_ ‘ tam entu Stanu USA w spra-
przypom ina, że W atykan żaka- | w arzystw o w a lk i o zakaz bom- j w *e n a ity  ira ńsk ie j w yw oła ło  

R ZY M  (PAP). W ubiegłą so- j zał ka to likom  uczestniczyć , w jb y  atom ow ej“  postanowiło w y- | S^ćhoki niepokój w  kołach an- 
botę młodzież w łoska przeka- : Kongresie w iedeńskim . j słać delegata na Kongres Naro- | S ielskich.
zała sztafetę pokoju m łodzieży ; B elg ijska P artia  Socjalistycz- j dów w  Obronie Pokoju. i „W  najb liższym  czasie — pod-
austriack ie j. Trasa sztafety I na powzięła uchwałę, w7 k tó re j!  M O S K W A  (PAP). Agencja i kreślą Reutei; — nastąpi okres
przebiegała przez cały półwysep i stwierdza, że członkowie p a rtii | T ------------  ' ' — ' ’ 7 ' "  "
w łoski. P o lic ja  w łoska us iłow a- j o trzym a li polecenie „n ie  uczest- j w 
ła nie dopuścić uczestników j niczyć w  tego rodzaju m an ife-

adresem Edena, członek Izby 
G m in S h inw e ll oskarżył rząd 
Stanów Zjednoczonych „o pró­
bę zagarnięcia wszystkich bo­
gactw na ftow ych B liskiego 
W schodu“ .

Odpowiadając na liczne p y ­
tania deputowanych w  tej spra­
wie. Eden zapowiedział raz je ­
szcze, że rza.d b ry ty js k i udzie li

podporządkowania życia gospo­
darczego USA swoim im periali­
stycznym interesom, aby drogą 
wyz57sku, ruiny i pauperyzowa- 
nia większości społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych, drogą

ksymalny zysk.
Oto niektóre z postulatów, 

jakie zgłoszone zostały do rea­
lizacji z chwilą objęcia władzy 
przez Eisenhowera:

Członek komisji wojskowej faszyzacji kraju oraz m iłitary - 
Kongresu Arends zapowiedział, zacji gospodarki zapewnić so- 
że pod rządami republikańskimi bie jak największe zyski, 
monopoliści amerykańscy będą ,  drugiej  zaś strony -  dążą 
miel. „jeszcze większy mz do- oni do ujarzmiania j kolonizo. 
tychczas głos w dziedzinie pla-

-a obronn* * °  (czytaj, zwiększenia wyzysku mas lu- | testach w  Niem czech zachodnich i w  N R D  świadczą, że na- 
zbrojen dla agresji)... dowych tych krajów, a równo-

sztafety do gran icy austriack ie j. I stacjach“ .
(f) BU K A R E S ZT (PAP). Z ol- : M im o  to m łodzież w łoska zdo- i Jedpakże szeregowi członko- 

b rzym im  entuzjazmem przygo- j la ła przekazać sztafetę w  m ie j-  j w ie p a rtii socjalistycznej, spo- 
tow u ją  się do Kongresu N a ro -? scowości górskie j, dokąd p rz y - | łeczno - chrześcijańskie j i libe- 
dów w  Obronie Pokoju masy i była poprzednio zaw iadom iona i ra lne j odm aw ia ją  podporządko-
pracujące Rum unii. Tysiące i młodzież austriacka. \ wania się sw ym  przywódcom, j ni, górnicy, w łókniarze, koleją-
ag ita torów  w  miastach i wsiach I P A R Y Ż (PAP). Prasa donosi i zakazującym  uczestniczenia w ] rze, chłopi, studenci, nauczycie-
zapoznają ludność z apelem z B rukse li, że reakcja be lg ijska walce o pokój. Przeszło 80 j le i  ludzie  w o lnych  zawodów.

odby ł się pierwszy B o liw ijs k i:  D zienn ik „B irm in g h a m  Post“ ; m erykańskim  koncernom  na fto - 
Kongies Obrońców Pokoju. \ \  pisze otwarcie, że zaw iadom ię-: wym , które, łam iąc embargo 
kongresie w zię .i udzia ł przed- nie koncernów  am e rykańsk ich : b ry ty jsk ie , chcia łyby nabvć na­
staw,cie le wszystkich w a rs tw  j przez Departam ent Stanu, że itę  w  Iranie, 
ludności — robotn icy budow la-

Naród n ie m ie ck i odrzuca haniebne układy wojenne

D ysku s ja  w  sp raw ie  Tun isu  
w  K o m is ji P o lityczne j ONZ

(f) NOW Y

wania obcych terytoriów  i do (f) B E R L IN  (PAP). Doniesienia o now ych, masowych p ro - j A m e ry k a n ie  n ie za d o w o le n i | „wspólnocie eu rope jsk ie j“ . Pod- l  Po lityczne j Zgromadzenia Ogói-

Prezes rady nadzorczej kon- cześnie do zagarnięcia rynków
zbytu i baz surowcowych swo­
ich wasalskich „sojuszników“.

Oto program miliarderów a- 
merykańskieh i ich prezydenta 
— Eisenhowera. Oto program 
służący wzmożeniu polityki a- 
gresji i przygotowań w ojen­
nych. Oto program, który jest 
doskonalą ilustracją do szum­
nych frazesów o rzekomej woii 
„pokoju“ i umiłowaniu „demo­
krac ji“, którymi tak szczodrze 
szafują przedstawiciele kół rżą­

cemu „Armstrong Cork Co.“ 
Prentis. wypowiedział się za 
zwiększeniem inwestycji USA  
zagranicą, wzywając rząd do 
przyznania ulg podatkowych 
inwestorom i do z m u s z e n i a  
rządów ■wasalskich, by zrezy­
gnowały z ustawodawstwa u- 
tmdniającego inwestycje ame­
rykańskie. (Co oznacza dal­
szą i coraz bezwzględniejszą ko­
lonizację).

Doradca podatkowy N A M  —
Lutz wystąpił z wnioskiem, a- dowych St. Zjednoczonych w 
by zlikwidowano wszystkie a- ONZ i poza ONZ. (rap)

Związek Radziecki największym 
producentem pszenicy na świecie
(f) M O S K W A  (PAP). W  M o­

skw ie  rozpoczęła się doroczna 
kon ferencja  naukowa A kade­
m ii Rolniczej im . T im iriaz jew a. 

W  pierw szym  dn iu  obrad

pudów  t.i. o 600 m ilion ów  pu ­
dów w ięcej n iż  w  roku 1951. 
Zw iązek Radziecki zajm uje 
pierwsze m iejsce na świecie pod 
względem p ro d u kc ji pszenicy

obszerne przem ówienie w yg ło- j pozostawiając daleko w  ty le  
sit profesor Iw an  K uw szinow  j tak ich  producentów pszenicy 
podkreśla jąc, że w  bieżącej p ię - ! ja k  USA, A rgen tyna  i  Kanada, 
cio latce g lobalne zb iory zbóż w  ! Z b io ry  pszenicy w  ZSRR w zro- 
ZSRR wzrosną o 40—50 proc.. | s ły  w  roku bieżącym o 48 proc.

w  porów nan iu  z rokiem  1940.bu raków  cukrow ych o 65— 70 
proc. i z iem niaków  o 40— 45 
proc. Znacznie wzrośnie p ro ­
dukc ja  mięsa, słoniny, m leka 
i  innych a rty k u łó w  rolniczych.

R o ln ic tw o  radzieckie — 
s tw ie rdz ił profesor K uw szinow  
—  jest na jw iększym  i na jba r­
dzie j zmechanizowanym ro l-

Szybko rozw ija  się rów nież p ro ­
dukcja  bawełny, bu raków  cu­
k row ych  i  innych roślin . Po­
m yśln ie  rozw ija  się hodowla. 
W  ciągu ubiegłych 7 la t, t j.  od 
lipca 1945 do lipca 1952 po-

z przebiegu debaty
ró d  n ie m ie c k i w a lc z y  z n ies łabnącą  s iłą  p rz e c iw k o  p ró b o m  : w  Bundestagu
n a rz u c e n ia  m u  h a n ie b n y c h  u k ła d ó w  po dp isa n ych  w  B o n n  \ ^  B E R L IN  (PAP) __ Ager
i P a ryżu . ! cja A D N  donosi z Bonn, ż.e za-

R obotn icy uspołecznionego, Oświadczenie podkreśla, że i stępca wysokiego kom isarza a- 
przedsiębiorstwa budowlanego Adenauer w  czasie debaty w  j m erykańskiego w  Niemczech 
w  Rostock w ezw ali załogę ce- 1 Bundestagu zdem askował się j z a c h o d n k . h  Reber odbył" rozm o- 
m entow n i „D ycke rh o ff P ortland  i ja ko  w róg narodu n iem ieckie- 
Zem entwerke“  w  Wiesbaden do go, zapowiadając pow ołanie od- 
w a ik i przeciw ko uk ładom  w o- j dzia łów  w o jsk  zachodnio-nie- 
.jennym, o obalenie rządu Ade- m ieckich, budowę zakładów  
nauera, o podjęcie rozm ów o-1 p roduku jących  broń chemiczną, 
gó lnoniem ięckich i zawarcie ■ bakterio log iczną i atom ową oraz 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca- j dalszą in tensyw ną rem ilita r.y - 
m i. zację Niemiec. Adenauer w y k a -

Rady zakładowe i . mężowie ; zał  tym  samym raz jeszcze, że 
zaufania zakładów gra ficznych j zamierza przekszta łcić N iem cy 
w  M onachium  w ypow iedzieć j w  bazę Wypadową agresji i  u w i-
sie za s tra ik iem  D o w -/ochnwn \ k łać naród n iem ieck i w  w o jnę , , . . T_ .się za s ira jK iem  powszecim j m i H trybuna ! kons ty tu cy jny  w  Karls-
w  Niemczech zachodnich prze- bratobójczą. ruhe za ją ł sie ' dn ia ' 9' bm. spra-
c iw ko ra ty n k a c ji u K ładów z Oświadczenie stw ierdza da le j, | wą „zgodności uk ładu ogólnego
Bonn i Paryża. j że naród n iem iecki,, od rzuca jąc ;, uk ładu  w  spraw ie a rm ii ęejro-

Rada „Zgrom adzenia N ie- j uk ład y  z Bonn i Paryża, żąda | pe jsk ie j z konstytuc ją  bońską“
m ieckiego“  opub likow a ła  8 bm. i podjęcia rozm ów m iędzy przed- j T rybun a ł konsty tucy jny, k tó ry
oświadczenie, podpisane przez j s taw ic ie lam i N iem iec wschód- j się składa z dwóch izb orzekł.
przeszło 30 w yb itn ych  dzia ła- j n ich i  zachodnich, p rzeprow a- J że w  powyższej spraw ie zapaść
czv zachodnio-niem ieckich, w id z e n ia  w yborów  ogóinoniem iec- musi decyzja na plenarnym  po-
tym  b. kanclerza Rzeszy J. kich, stworzenia jednolitego siedzeniu obu izb łącznie.
W irth a  i nadburm istrza  M uęn- | państwa niem ieckiego oraz tw o .  i Zaznaczyć należy, że Ade-
chen-G ladbach — W. Elfesa, j łan ia  kon fe ren c ji czterech m o-Jnauer chcąc przeforsować za j m ają  glos decydujący) — ozna 
nawołujące do w a lk i p rzec iw ko j carstw  w  spraw ie tra k ta tu  p o - ! wszelką cenę ra ty fik a c ję  i fe a li-  I cza nową porażkę k l ik i  adenaue 
układom  w o jennym . I korowego z N iem cam i. i zację uk ładów  wojennych, ) row skie j.

JORK (PAP). — | tynuowano rozm ow y" p row a- 
18 bm. na posiedzeniu K o m is ji i dzone m iędzy F rancją  a T u n i- 
- P r.litv rznó i rw z , i , em oraz wzyw a ))0bie s trony“

k re ś lił on, iż  „niedostateczne j nego NZ trw a ła  dyskusja nad I do „uregu low an ia  rozbieżności 
zdyscyp linow anie“  poszczegól- j kw estią  Tunisu. I w  sposób, k tó ry  by pozw o lił u -
nych deputowanych, k tó re  m. | Delegat B ra z y lii w  im ien iu  ! n iknąć dalszego“ zaostrzenia 
in. p rze jaw ia ło  się we w za jem - j szeregu państw  A m e ryk i P o łud - ! istniejącego napięcia.“ 
nym  obrzucaniu się o s ka rże n ia -: n iow e j w n iós ł p ro je k t rezo lucji, Delegat U SA Jessup k tó ry  za- 
m i doprowadziło do tego, że j k tó ry  nie zaw iera an i słowa po- j b ra ł głos bezpośrednio’ po przed-  
ludność Niem iec zachodnich do- tępienia francusk ie j p o lity k i ko - i s taw ic ie lu  B ra z y lii skw ap liw ie  
w iedzia ła się o sprawach, k to - i lom a lne j, an i nie wspom ina o | poparł p ro je k t're z o lu c ji b ra zv , 
re „po w in ny  być znane t y lk o ; konieczności dania n iezaw isło- 1 li is k ie i.  a tvm  samvrr1 , a* m n n .  
w  ciasnym gronie“

Reber

w y z Adenauerem, w  zw iązku z re „p o w in n y  oyc znane tytKO i Konieczności dania n iezaw isło- ' li js k ie j,  a tym  samym zademon 
ostatnią debatą nad sprawą ra - ; w  ciasnym gronie“ . j ści na rodow i tum skiem u. j strow ał, że" w łaściw ym  autorem
ty fik a c ji uk ładów  w o jennych .; Reber żądał, aby zastosować Zam iast tego p ro je k t ten w y - t e j  rezo luc ji jest am erykański 
Reber poddał k ry ty c e  rząd, p a r - i regu lam in  Bundestagu w  ta k i raża jedyn ie  życzenie „by  k o n - 1 Departam ent Stani. *
tie  koa licy jne  i  SPD. k tó rym  I sposób, by w  przyszłości obrady I- ^______ &tdnu'
nie udało się przeprowadzić j Bundestagu przebiegały zgodniej 
„uk ład u  ogólnego“  i uk ładu  o 'z . jego życzeniami.

Nowa p o rażk a
(f) B E R L IN  (PAP). Z  Bonn 

donoszą, że zachodnio-niem iecki

S*aDfjż orzi jał na audiencji zlmulmnrzn 
viojeimega H!almara Scłiachla

vvit.j ,./.ł;;)ui i u su i pu w y ¿y u: 11 u- i 0 ,

kładów  z konstytuc ją  — jedynie ! DSŁ w1“ ' 8 bm - Pius ! 8° 111 Rzeszy
do d rug ie j izby trybuna łu  kon- j W atykan ie na j jennego H ja lr

\d e n a iie r ;
zw róc ił się z wnioskiem  w  spra- | 
w ie „zgodności“  powyższych u- !

I stytucyjnego.
I daje prasa —

zbrodniarza w o-
. . ... ---------- -- H jalm ara Schachta.

któ ra  — jź k  p o -| e-' ®u ^ ieni: i i  jednego z Tem atu rozm owy nie  podano
«otowa była  w y - i 5?J°hzszych w spółpracow ników  ; do wiadomości.

dać orzeczenie po /m yś li żądań 
Adenauera. Fakt. / że trybun a ł 
kons ty tucy jny  s tw ie rdz ił dn ia 9 
bm.. iż decyzja w  powyższej 
spraw ie należy do obu izb łącz­
nie, a nie do izby drug ie j (w 
k tó re j zwolennicy Adenauera

H itle ra , dykta to ra  gospodarcze

(f) P A R Y Ż (PAP). Na plenum

n ic tw em  na świecie; w  roku  i 0 13,4 m iliona  sztuk, owiec o 
bieżącym globalne zb iory zbóż i 41.8 m iliona  sztuk, trzody chle- 
w yn ios ły  przeszło 8 m ilia rd ó w  I wnej o 21,2 m iliona.

g łow ie byd ła rogatego wzrosło ję /j F rancuskie j P a r t ii K om u n i­
stycznej re fe ra t pt.: „P o lityka

Urnczystnśri i imprezy u 
z okazji Yliesigca pm;lębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

p a r t i i i w a lka  o swobody de­
m okratyczne, niezawisłość na­
rodową, o pokój i lepsze w a run ­
k i by tu  mas p racu jących“  w y - 
g łośił François B illou x .

François B il lo u x  po dkre ś lił o_ 
gromne, m iędzynarodowe zna­
czenie uchw a ł X IX  Z jazdu K o ­
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego oraz genialnej 
pracy Józefa S ta lina  „E kono- 

(r) M O S K W A  (PAP). Z okaz ji i B ia ło rus i wygłoszono odczyty, i m iczne prob lem y socjalizm u w  
M iesiąca pogłębienia przy jaźn i j pogadanki o Polsce, urządzono j ZSRR“ . O brady X IX  Zjazdu 
po lsko-radzieckie j odbyw ają się I w ystaw y lite ra tu ry  po lsk ie j itd. \ K om unistyczne j P a rt ii Z w iaz- 
m ZSRR liczne uroczystości i W M ińsku odbył się w ie lk i ; Radzieckiego — ośj\7iadczył
im prezy poświęcone życiu i : koncert poświęcony przy jaźn i j B il lo u x _są rów nież przekonu-
osiągnięciom narodu polskiego. , radziecko—polskie j. na którego i jącym  dowodem że Związek 
Liczne uroczystości odbyły ! '  "  ’  ’ '  ‘

W atykan przeciw  
suwerenności narodów

Podobnie jak H itler, który : siadającego coraz szersze kom- 
gnębil i grabił podbite przez sie- petencie“. Tym autorytetem po- 
b.le, .” a:rodyt amerykańscy impe- narinarodowym ma być władz- 
nansci doszukali się „teoretycz- , two amerykańskich imperia!!- 
nego uzasadnienia swych iście stów, którym organ watykański 
kolonialnych praktyk w zachód- udziela swego poparcia wystę- 
nie.j Europie. Coraz częściej od- pując za ograniczeniem suwe- 
zywają się głosy zza Oceanu, u- renności narodów.
SnaUrJodCow i°W^ Śf ’ “  suw.elje»nońf  N ic p ierwszy to raz W atykan 
któr“ d®wleż Jezt, 0 . ” b l^ezy1tk le n l. ’ wypow iada się w  tym  duchu.

sy robotniczej jest n iedocen ia -i uchw a liło  4 rezo lucje: ogó lną ,; ty  i  Charles Tiłlona w zyw a-1 ż(, naro“  ' w  Upeu br. papież apelował
nie je j w łasnych s ił i przecenia- J j^ .sp ra w ie  zwołan ia k ra jo w e j | nych n ie jednokro tn ie  na obec-i prawa do niepodległe^»: do katolików, abv „przezwyeto-
me s ił re a kc ji francusk ie j. ! kon fe ren c ji P a rtii,  w  spraw ie j ne plenum, aprobując bez za- , ( , amerykańskich :ży li małostki narodowe“. Dobrze

B illo u x  podkreś lił że nie c h t t e  T il° loM  o faz^w  I p T - f "  sprawozdanie B iura . J lad !udzi.. powołanych do ‘ te g o ., ™«e?>towan» w  tendencjach wa-
wolno oddzielać w a lk i o bezpo- ; Cha les T illo n a  oraz w s p ra n e  Politycznego i op ierając się na ),.v rządzić światem . S olidaryzu ją tykanskich  prasa kap ita lis tycz- 
sredn.e postu la ty  mas pracu- iu n tsu . w  osta tn im  an iu  obrad art. 83 sta tutu, postanawia: ” •  ------  -------- 7

1) Pozbawić A ndre  M arty

FPK na czele walki narodu framuskieiio . 
o swobody demokralyczne, niezawisłość i pokój

Referai François Billoux na plenum k C  FPK

postu la ty  mas pi 
jących od po litycznych celów 
i zadań p a rtii,  że należy brać 
pod uwagę zdolność bojową i 
aktywność po lityczną szerokich 
mas ludow ych codziennie w  
każdej c h w ili i w  każdej gałęzi 
przem ysłu i w  zależności od te­
go stosować różne fo rrny  w a lk i: 
24-godzinny s tra jk , s tra jk  oku­
pacyjny, częściowy s tra jk , k ró t­
ko trw a łe  p rze rw y w  pracy, de­
m onstracje uliczne.

B illo u x  wezw ał członków 
Francuskie j P a rt ii K om un is ty ­
cznej do wzmożenia czujności, 
do szerszego stosowania k ry ty -

p rzem aw ia ł sekretarz KC  F ran ­
cuskiej P a r t ii Kom unistycznej 
— Jacques Ducłos.

K om ite t C entra lny F rancu­
skie j P a rt ii Kom unistycznej 
postanow ił zwołać k ra jow ą  
kon ferencję  P a rt ii w  pierwszej 
po łow ie marca.

W  rezo luc ji w  spraw ie T u n i­
su plenum  ponownie potępia 
p o litykę  ko lon ia lnych  gw a łtów  
i okruc ieństw  dokonywanych 
w , Tunis ie  
solidarność 
robotniczej z w a lką  w yzw oleń­
czą narodu tun iskiego, czci pa­
m ięć Sekretarza generalnego

. Wty  | cslbść złożyły się u tw o ry  Cho- ; Radziecki pragnie poświęcić
podobnie ja k  w  innych le - pina. M oniuszki i innych kom - j wszystkie swe s iły  w ie lk ie j 

pub likach zw iązkowych — w  pozytorów’ polskich w7 w ykona- \ spraw ie pokoju.
B ia ło ru sk ie j SRR. i n iu  czołowych a rtys tów  bia ło- ! B il lo u x  om ów ił następnie j k i i sam okry tyk i, do dalszego K ra jow ego Zw iązku tum skich

K o n ta k t; b ia ło ruskich i P p l- j . „  Ogromne zainteresowa- - zgubne dla ekonom ik i fra n cu - ' zw ieran ia szeregów w okół KC  mas pracujących (UCGT) F a r-
sk.ch mas piacując>ch zacie- wzhudzTa w ystaw iona w  ’ sk ie j s k u tk i p o lity k i podporzad- p a rtii, w okó ł wodza ludu fra n - hat Haszeda.
sm ty się jeszcze bardziej pod- ™  wzbuetzua w cs iaw io . a |ko%„ ania k ra ju  im p eria lizm o w i cuskiego M aurice  Thoreza. Uchwalona przez plenum  KC
czas Miesiąca pogłębienia przy- B ia ło rusk im  ie a tr /e  u p t .y  1 ; am erykańskiem u, p o lity k i up rą - 1  B il lo u x  om ów ił kie row nicza , F rancusk ie j P a r t ii K om u n is ty -
jazn i polsko-radzieckie j. W Baletu w M ińsku opera M on iu - ; w ia n e j przez francuskie  ko ła  j ro lę p a rtii w  walce narodu | cznej rezo lucja  w  spraw ie fra k -
okresie tym  w  miastach i wsiach szki „S traszny D w ór“ . i rządzące i francuskiego- o swobody demo- j cy jn e j działa lności A nd re  M ar-

— — ———-------— I B il lo u x  podkreślił, że p o lity -  /kratyezne, niezawisłość na ro - ; ty  i Charles T illo n a  głosi:
i ka  p rzygo tow ań w ojennych spa- doiyą i  pokój. ; K C  F rancuskie j P a rt ii K om u-
; da ciężkim  brzem ieniem  przede P odkreś lił on zwłaszcza ko-1 mstycznei  ,ba Posledzemu p le -
I w szystk im  na b a rk i mas p r a - ! nieczność zespolenia narodu *  odbyło się 5, 6
i cuiących. i francuskiego w  walce przeciw - 1 7 g rudn la  rb ' w  Gennev illie rs ,
i M ówca wskazał, że zdemasko- | ko sp isków ? rea kc ji francuskie j. ^ H S T o ś w L c z l S r  

ranie fra kcy in e i działalności ! U-t-ór„ nrzeótartuie organizacic .. . , . ’p rzesłanym i do B iu ra  P o litycz­
nego przez A nd re  M a rty  i

konsekw encji usunąć go z B iu ­
ra Politycznego i K om ite tu  Cen­
tra lnego;

uznać za w yraz a n typ a rty jn e j 
p la tfo rm y  lis ty  i  oświadczenia 
wystosowane przez- A ndre  M ar­
ty  do B iu ra  Politycznego, w 

wyraża c a łk o w ita ! szczególności lis ty  z dn ia 2 li-  
francusk ie j k la s y ! stoPada 1 2 §™ dn la 1952 r - i

Bandycki napad faszystów 
na lokal FPK w Nicei

(f) P A R Y Ż  (PAP). D zienn ik ; została rozb ita w ystaw a i  uleg- ! wanie___ _ _ _ fra k c y jn e j działa lności i k tó ra  prześladuje organizacje
„H u m a n ité “  podaje, że w  n o c y jly  zniszczeniu w ystaw ione tam  ! M a r t '7' i  T iłlo n a  jest p rzekonu ją - dem okratyczne, k tó ra  w trąc iła  
z 6 na 7 bm. faszyści rz u c ili I książki. ; cym dowodem jedności : pOi.qg: do w ięzienia sekretarza gene-
bom bę do lo ka lu  sekcji Francus-1 Ludność N icei wyraża zdecy 
kie.i P a r t ii Kom unistycznej w I dowany protest p rzeciw ko

i F rancusk ie j • P a rt ii K o m u n i- ' ralnego CGT —

Nicei. W skutek w ybuchu bomby | faszystowskiej prow okac ji.

Le -Leapa i
te : i stycznej. Obecnie — p o d k re ś lili czterech p rzyw ód cóy  Zw iąz- 

i B il lo u x  — g łów nym  niebezpie- | ku  R epub likańsk ie j '  M łodzieży

się z tymi głosami najbardziej na’ Przetłumaczyła to w lot na 
zdradzieckie i sprzedajne koła Jart'z,e.i konkretny język, tw ier- 

w szystkich k ie row n iczych  fu n k  j burżuazji w krajach zachodnio- j , ą c ’  z e  papieżowi chodziło o 
c.ji w p a rtii,  usunąć ze wszyst- j europejskich. | złamanie oporów przeciw kon-
k ich  stanowisk w  p a r ti i i w  Konsekwentny w swej slużal- ! I ł '11'!l w i stalowo - węglowemu i

czej postawie wobec Waszyngto- ; dodanie otuchy panom Schuma- 
nu, całkowitego poparcia tym llow' > Adenauerowi. We wrze- 
amerykańskim „teorio«'* u d z ie -|smu Papież wyrazi! się z gorą- 
lil również i Watykan. Jednym cym . uznaniem o „utworzeniu 
z wyrazów tego poparcia jest i «(fanów  służących zjednoczeniu 
artykuł „Osseryatore Romano“ z i f -Jiropy“, wyrażając w ten spo- 
28.9 br., w którym ten watykań- |sob «woje poparcie dla „armii 
ski organ reklamuje różne two- europejskiej“, tworzonej dia ce­
ry amerykańskiej polityki, jak '<HV agresywnych, armii, której 

\n  konsekw encji potępić ic h ln p . Wspólnotę Atlantycką, Rade Słownym trzonem ma być neo- 
rozpowszechnianie, zapoczątko I Europejską, . Wspólnotę „M a ie j i hitlerowski Wehrmacht, 
wane już  przez A nd re  M a rty ; j Europy“ (plan Schumana i A r- Cały kłopot jednak w tym. iż 

zrezygnować z opub likow an ia  j mię Europejską). Pakt Pacyfiku, narody nie chcą zrezygnować z 
tych lis tó w  i  oświadczeń z u ; Dowództwo Blisko - Wschodnie;: prawa do suwerenności i podpo- 
w ag i na to, ze w łaśc iw ym  dla I Wszystko to ma być wyrazem rządkowae się reklamowanemu 
n ich m iejscem  m ogłaby być je - ! „realności historycznej“, godnym przez W atykan amerykańskiemu 
dyn ie  wroga prasa; do naśladowania wzorem w re- „autorytetowi ponadnarodowe-

przekazać sprawę A nd re  M ar- • Kulowaniu stosunków między mu" i jego agresywnym przy bu­
ty  do rozpatrzenia organ izacji I narodami, W „zjednoczeniu“ dówkom. Usilna agitacja W aty- 
p a rty jn e j, do k tó re j należy, po- i E« o p y  pod amerykańskim bu- | kann na rzecz amerykańskiej po­
nieważ jego działalność sp rze -1 *enl w ’dzi organ Watykanu „wo- ; Utyki ujarzmienia Europy świad- 
czna z zasadami, p o lity k ą  i  dy-

Charles T illona  w  okresie od 
ostatniego plenum  KC, po

scypłiną pa rty jną , jego kon tak ­
ty  z elem entam i po-łicyjnym i 
s taw ia ją  na porządku dziennym  
sprawę jego dalszej przynależ­
ności do p a rtii;

2) pozbawić Charles T iłlona  
wszystkich fu n k c ji k ie row n i-

czeństwem dla francu sk ie j k ia -  ! Francuskie j.

Walk i w Korei
\  I

(f) P E K IN  (PAP). W  k o m u n i- , ka lnym  z w o jskam i n iep rzy ja -i

I Rezolucje plenum K C  FPK w  spraw ie Tunisu | S ś ^ S c ^ ^ i a t e i :

w ysłuchan iu  i przedyskuto- j czych w  p a r ti i i usunąć go ze 
w an iu  sprawozdania B iu ra  Po- 17 ■ ' • 7
litycznego, przedłożonego przez

lę utworzenia poprzez ograniczę- czy tylko, że polityka ta natra­
f ię  suwerenności narodowej a u- ; fia na coraz silniejszy opór na- 
torytetu ponadnarodowego, po- ! rodów. , W.

W  i n d o m o ś c i  s p o r t  ort p

kacie ogłoszonym dnia 9 bm. 
w Phenjanie dowództwo naczel­
ne Koreańskie j A rm ii Ludow ej 
podało, że oddzia ły a rm ii ludo­
w ej i ochotn ików  ch ińsk ich p ro­
w adz iły  w a lk i o znaczeniu lo -

c ie lsk im i.
9 bm. oddzia ły a r ty le r ii prze­

c iw lo tn icze j i. strzelców niszczy­
cie li samolotów zestrzeliły  5 i 
uszkodziły 1 samolot n iep rzy ja ­
ciela. . ,

i f ra k c y jn e j dzia ła lności M a rty  i T illo n a
(a) P A R Y Ż  (PAP). W  Gennę- I plenum  K C  Francusk ie j P ar- 

z illie rs : zakończyły się obrady I t i i  Kom unistycznej. P lenum

i ności fra k c y jn e j A nd re  M arty  
I i  Charles T illo n a ;

Łódź — Helsinki 14 :4
wszystkich stanow isk p a rty j-  Młodzieżowa reprezentacja Polski dobrze sie sn isn ła
nych a zatem i  z K om ite tu  C e n -1 • .
ł t l o l , L Ó I)2  (te ł. w ł.) .  Po raz d ru g i p ię -  , rż e n iu  łu k  b rw io w v  p n ia k  ia ir ,,,+
tia lnego  p a it l l  z powodu po- śc ia rze  f iń s c y  w y s tą p il i  w Ł o d z i, j na ---- ---------------  ’ •-

razie '

M ltw lw h i “  wieszak

Przem ów ienia delegatów Polski 
w  Kom isiaeh Ekonom icznej i Społecznej O N Z

L Ó D 2  (te l. w ł.) .  Po raz d ru g i p ię -
, , , Ściarze f iń s c y  w y s tą p i l i  w Ł o d z i, ] na w t tę p ie  p o d k re ś l i l iś m y :’ ie s t 'n a

p e łn io n y c h  p rz e z e ń  powaznycn ; la k o  re p re z e n ta c ja  H e ls in e k . S p o t- j raz ie ’ o b ie c u ją c y m  z a w o d n ik ie m  
błędów i odmowy przeprowa- i s' 9 o n i z m ło d z ie żo w ą  re p re z e n - ; k tó r y  je d n a k  b a rd zo  m a ło  u m ie
d/enia uczciwej i szczere! s a J  ta óia P o ls k i,  w ystępującą ja k o  d ru - K a rp i„ ski w . póM rednlej energi-

, . , , . u L ż L iw e j i  zyn a  Łódzki. ' czn ie  a ta k o w a ł w yższego od  sieb ie
stwierdzając ni euspra w ie d li- j mokry tyki, jak  tego żąda od * M ecz. k tó r y  ro zeg ra n o  w  9 w a - _ P e k k a le  i r z u c ił  go w p ie rw s z e j 

wioną nieobecność Andre M ar-¡n iego partia. j sach  (re p re z e n ta n t F in la n d ii W w a - . fu n d z ie  do o śm iu  na d esk i. W d ru -
dze le k k ie j  P a k k a n e n  n ie  m ó g ł s ta - g im  s ta rc iu  sędzia p rz e rw a ł w a lk ę

---------------— —  --------------------— --------------------------------- | nąć do w a lk i  w s k u te k  k o n tu z ji  rę~ w obec d uże j p rz e w a g i K a rp iń s k ie -
| k i)  z a k o ń c z y ł się w y s o k im  i w  p e ł-  -------------J';: -

n i za s łu żo n ym  z w y c ię s tw e m  Ł o d z i 
; 14:4.

Z drużyny- f iń s k ie j  ty m  razem  
: na jlep ie j w yp ad li N iin iv u o r i w  p ió r .
| k o w e j. M a n k a n e n  w  le k k o ś re d n ie j ; 
! o ra z  P e ra to lo  w  p ó łc ię ż k ie j.

(f) NT OW Y JO R K  (PAP). Jak , rzając w  ten sposób błędne ko- ; kształcenia obecnej s tru k tu ry  \ pogarszania się sy tuac ji w  ci fi- = w * muszki3 k u  k ie r  wygrał j e d n o - i
już  donosiliśm y, przedstaw icie l : to, z którego jedynym  w y j - • ro lne j. Delegat polski p rz e -! g łvm  Drzvm śrio luHnrwŁoi * i głośnie z Luukkonenem po ładnei i

... ........... .............................' s t r z e g ł  p rz e d  p o l i t y k ą  m o c a r s tw  te o r ie  | « ' m ^ r ^ ^ T ^ S a t T !
im p e r ia l i s t y c z n y c h ,  k tó r e ,  z la n s o w a n e  są  p rz e z  S ta n y  Z j e d - ' sze^  7-a c iosem , b i ł  w ie le  c e ln y c h  ; 
USA n a  c z e le , p o p ie r a ją c  r z e -  ; n o c z o n e  i in n y c h  c z ło n k ó w  a g re -  * Ł u u k k o n ^ n  b y ^ T u ż '1’ t o r d L  ' !
k o m o  r e fo r m ę  r o ln ą  w  t y c h  j s y w n e g o  b lo k u  a t la n t y c k ie g o  d la  I b ło n y .

S te fa n iu k a  Ja rye n p a a  j 
ę od  ene rg iczne g o  j

, ----- , ..- na k o n tra  R o zp ie r- i
w ej ludności różnych k ra jów . ; sk iego  za s topow a ła  go. Od te j c h w i-

Polski d r  Ju liusz Suchy poparł j ściem jest radyka lna  zmiana w 
w  K o m is ji Ekonom icznej Zgro- i s truk tu rze  ro lne j.

| m adzenia Ogólnego N Z p ro je k t j W skazując na is tn ien ie  ana- 
rezo luc ji Egiptu, In d ii i Ind o - • chronistycznych stosunków ro l-  
nezji, w zyw ający do ja k  na j- i nych w  Am eryce Łac ińsk ie j, de 
szybszego przeprowadzenia re- i legat

| fo rm y ro lne j i oddania pod p - j spodarki ro lne j kon tynen tu  po lu - j lizację.
I praw ę nowych terenów w  k ra - I dniowo - am erykańskiego cha- ! 
jach gospodarczo zacofanych, j rakterystyczne są dw ie  zasad-

J' w. . I  t : , i . ‘ « " i  w ty m  ¡sywnego bloku a tlan tyck iego dia i błony,
w -A m e iyce  Łacmsic.ej, d e -| kra jach, w istocie czynią wszy- j zamaskowania właściwych p rz y . ' Zwycięzca st. 
po lski podkreśli!, ze dla go- :s !k 0 . by un iem ożliw ić  je j rea- czyn obniżania się stopy życic- I 
r k i ro lne j kon tynen tu  po lu - i Uzacie. i™ u „ .  i

D r Suchy w y ra z ił . jednocześnie ; nicze bo lączki; is tn ien ie  w ie l-  ¡ 0 J e d z e n i u '  KonYsh 'snoW-ynm

Pakistanu, k tó ra  uważa, że wa 
runk iem  rea lizac ji re fo rm y ro l­
nej w tych kra jach jest zagra­
niczna pomoc finansowa.

Przypom inając, że sprawa re ­
fo rm y ro lne j została wniesiona

centrowanie sie na jednym  eks- i ,U .., . ,, , . . bOKu aysKusii nad sprawozda-
p o r t o w y m  p r o d u k c ie .  -  - J y

Przyczyny te  t k w i ą  w  obłędnym  ! h  P o la k  s ta ra  s:ę w y p rze d za ć  a k c je  
7 , . . .  , v  , ! F in a . co  m u  się w  zu pe łn ośc i uda -

wyscigu Z b r p je n  t W bezwzględ- i je . Częste c iosy  z p ra w e j i le w e j 
nym  w yzysk iw an iu  k ra jó w  za- j lo k o w a n e  na g ó rn e  i  do lne  p a r t ie
leżnych.

Przytaczając am erykańskie da­
ne statystyczne. B ireeki s tw ie r­
dził, że podporządkowanie

p rz e c iw n ik a  ro b ią  sw o je , i  F in  w

m , , . , , i i n Łem Rady Gospodarczo - Sdo-Pa ostatnia cecha cha rakte ry- , , ■4 •, 4 • wiecznej ONZ. delegat Polskistyczna w vm ka  z pene trac ji a- i „ „ „ k  td- >• f  .v ,, , . .
m erykańskiego kap ita łu  m ono- IH tm y k , Bn w yg łos ił prze- łosci życia gospodarczego USA 
polistycznego. W  po łudn iow ej i m ow ie,lle '. w  k,1orym P ^u s z y ł j p rodukc ji zbro jen iow ej . pocią-

do ONZ przez delegację polską | Bodezji na 29 m ilionach  akrów  '•a£ac'n]eme sytuacji socjalnej lgnę ło za sobą ograniczenie wy-
i że je j zalecenia jednom yśln ie  ■ m arnej ziemi stłoczonych jest w rożnych państwach należących ¡datków  na ubezpieczenia spo­
p rzy j ęto na poprzednich sesjach I pół m iliona  A frykańczyków . >dc> •b loku. a tlan tyck iego oraz w  j łeczne, oświatę, budow nictw o
Zgromadzenia Ogólnego, d r S u -| podczas gdy 50 m ilion ów  akrów  I k ra iach ko lon ia lnych i zależ- m ieszkaniowe, ochronę zdrowia,
chy podkreślił, iż anachron isty- j wysokourodzajnej gleby kon- i nych- M ówca s tw ie rdz ił, że spra- j budowę szpita li itd. 
czne stosunki rolne, p rzew aża-i tra łow anych jest przez zaledwie ' wozdarde wspom ina o fa ta lnym  
jące w  k ra jach  gospodarczo za- j 100 tysięcy osadników europej- i stanie op ieki społecznej, budow- 
cofanych, powodują n isk i po- j skich. W K en ii, zam ieszkałej 1 n ic tw a m ieszkaniowego, zdrow ia 
ziom p ro du kc ji i wydajności j przez 4 m ilion y  Ą frykańczyków . I publicznego itd . w  różnych k ra - 
o ln ic tw a. N iska stopa życiowa ; 40 proc. ziemi ornej należy do | łach, pom ija  jednak m ilczeniem

2 tysięcy b ia łych p lan ta to rów , istotne przyczyny zla. U s iłu je  
Tragiczny stan rzeczy — o- !ono tłum aczyć ten trag iczny stan 

świadczy! w  zakończeniu d r Su- | rzeczy an tynaukow ym i wstecz­
n y  —  może ulec zm ianie ty lk o  jn y tn i teo riam i neom altuzjański- 
w  rezultacie radykalnego prze- m i, k tóre doszukują się przyczyn

trze ć i e j ru n d z ie  w y ra ź n ie  s łabn ie- i “ W
! Prze;g ry w a ją c w yso ko  w a lk ę . j zegrs! Nip■dźw iecki w  p ió rk o w e j p o lo - ! k le j .
j w a ł ty lk o  na n o k a u tu ją c y  c ios z i p rze ’
i lewe;j. B ard?;o d o b ry  te c h n ic z n i i w a ł
| N im i v u o r i cę lrue k o n t r u je  i po ży - ! silę

w a lce  \v.v g ry w a  zu p e łn ie  w y -
! ra źn i e. N iedźvv ie c k i m us i z w ró c ić i te j 1
! bacziaie jszą nv\ agę na k ry c ie . Pu
; W le k k o p ó łś ire d n ie j P o le ks  w y ­
i g ra ł p rzez  t l i.  o. po p ie rw s z e j ! pieść
1 ru nd :zie. g dyż w  czasie p ie rw szeg o j o k la :
j s ta re ia  B o s tro e m ó w i p ę k i p rz y  zde- 7

°» p rz y z n a ją c  m u  z w y c ię s tw o  p rzez 
-  k . o. K a rp iń s k i z d ra d z ił nada l 
Pewne b ra k i w  k ry c iu  i. n ie p o trz e ­
bn ie  z a in k a s o w a ł k i lk a  c h a o ty c z ­
n y c h  c iosó w  p rz e c iw n ik a .

R e ze rw o w y  M a n k a n e n  w y g ra ł z 
C z a p liń s k im  w  le k k o ś re d n ie j g łó ­
w n ie  d z ię k i te m u , że c iosy  i ego b y ­
ły  b a rd z ie j czyste . M a n ka n e n  io  
m ło d y  z a w o d n ik  o d o b ry c h  w a ru n ­
kach  f iz y c z n y c h  i p o p ra w n e j te c h ­
n ice .

P ió rk o w s k i w  ś re d n ie j z w y c ię ż y ł 
G reenroosa* dob rze  p rzechodząc w 
p ó łd ys ta n s  i a ta k u ją c  w yższego od 
s ieb ie  p rz e c iw n ik a  s i ln y m i c iosam i 
z p ra w e j.

B a rdzo  żyw ą  w a lk ę  s to c z y li w  
p ó łc ię ż k ie j Ł y s ia k  i  P e ra to lo . W a l­
ka  ta. je ś li chodzi o tem po, p rz y ­
p o m in a ła  s p o tka n ia  w  k a te g o r ii le k ­
k ie j łu b  p ó łle k k ie j.  Ł y s ia k  posiada 
b a rd zo  d o b ry  re fle k s , s i ln y  c ios z 
p ra w e j o raz  duże w y c z u c ie  d y s ta n ­
su s to su je  k o n t ry .  W a lkę  tę  w y ­
b ra ł Ł y s ia k  zd ecyd o w an ie :

pod o b n ie  s z y b k im  te m p ie  ro - 
ai?° sP ° tk a n ię  w  w adze c ięż- 
. w  k tó re j B ie l it  z n a jd u ją c  się 

Z „  *vV n? i? ,rc i U • w y p u r i k t o - 
"  * B ie l w zm ocn i

w e g o  c 
n a jle p  

a tegori: 
•licznośi 
a ha lę  
arz;

»su, może on b yć  na-/ 
y m  z a w o d n ik ie m  \\j

k tó ra  szcze ln ie  w y -  
ia  W id ze w ie  d a rz y ła

i m in im a lna  siła nabywcza lud 
ności, w yn ika jące  z m ałej w y ­
dajności p ro d u kc ji ro lne j, stoją 
zarazem na przeszkodzie uprze­
m ysłow ien iu  tych k ra jów , stwa-

Z kolei mówca s tw ie rdz ił, że , 
zupełnie odm iennie przedstawia i 
się sytuacja w  kra jach prowa- i 
dzących po litykę  pokojową, w  ; 
kra jach, k tó rych  gospodarka na- ! 
stawiona jest na stałe podnoszę-

obu  d ru ż y n  se rd e czn ym i 

W. G ołębiew ski

Zacięte walki w siódmej rundzie szachowych mistrzostw
ZSRR

W  s iód m e j ru n d z ie  szachow ych  
m is trz o s tw  ZSR R  na w s z y s tk ic h  sza­
ch o w n ic a c h  to czy ła  się zac ię ta  w a l­
ka . B ro n s z ta jn  w  w  p a r t i i  z B o t-  
w in n ik ie ip  z a g ra ł b ia ły m i g a m b it

nie stODv Ż y c io w e  i m a ;  n ra c n  ia  k ió le w s k i.  Ju z  po k i lk u  posun ię - u 1 z, .y c i  u  w u j  m a s  pracują- c iach  w y w ią z a ła  sie n ie z w y k le  o-
cych. B ireeki om ów iły  wspan ia ły i ®tra walka. Mistrz świata rozegrał 
rozw ój op ieki społecznej w  Pol- I Parti^ bardzo pomysłowo i pierwszy 
t-np T uHrmrpi rozpoczął atak. Bronsztajn bronił
ce Ł u a o u c j, . się niedokładnie i  w 26 posunięciu

m u s ia ł s k a p itu lo w a ć . K e res  o dn ió s ł 
z w y c ię s tw o  nad S u e tine m , S im a g in  
p ię k n y m  a ta k ie m  p o k o n a ł G o lde ń o - 
w a. B yw szew  w y g ra ł z L ip n ic k im , a 
K a n  — z K a sp a ria ne m . Po o s tre j 
w a lce  z a k o ń c z y ły  się re m ise m  p a r­
tie  B o le s ła w s k i — I l i  w ie k i.  K o rc z n o j 
— H e lle r  1 S m ys ło w  •— M o is ie je w . 
Pozosta łe  p a r t ie  od łożono . K e re s  I 
M o is ie je w  z g o d z ili s ię na re m is  
o d ło żo ne j p a r t i i  p ią te j ru n d y .
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Artyści niemieccy w  Krakowie Półtora  tysiąca  
now ych izb  

oddali w  ub. m. 
budow niczow ie  stolicy

P R Z E D  K O N G R E S E M
W I E D E Ń S K I M

Julian Tuwim
(f) W  ub. miesiącu, m im o j

n iesprzyja jących w a run ków  i G dziekolw iek i  k ie dyko lw iek  
atm osferycznych, budowniczo- ; zbiera ją się obrońcy pokoju, do­
w ie osiedli m ieszkaniowych j znaję pewnego dziwnego uczu- 
sto licy w yko n a li swój plan w  j c j a : 0bok entuzjazm u dla celu 
102,5. procent, oddając do ! tych kongresów, obok radości, k ich  m ilia rd ó w  ani try lio n ó w  j wych spółek akcyjnych?
użytku  w  tym  czasie 1.499 no- ' " ’ ' 1 — ---- 1— *- ' -• ...............................
w ych izb m ieszkalnych. Poza 
tym  m ieszkańcy poszczególnych 
osiedli o trzym a li w  listopadzie

W K rakow ie  przebywa 84-osobowy zespół czołowego teatru NRD „B e r l ine r  Ensemble“ , który  
da szereg występów~ Na zdjęciu: serdeczne powitanie członków zespołu przez przedstawic ie li

społeczeństwa krakowskiego  F o to  c a f  — W ę g ło w sk i

Z l i k w i d o w a ć  p r z e s t o j e
w a g o n ó w  t o w a r o w y c h

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR YB U N Y L U D U “)

Od dłuższego czasu zakłady | 
przem ysłowe w oj. opolskiego i 
narzeka ją na poważnie d a ją c y ; 
się we znaki b rak wagonów to- i 
w arow ych. M. in. Zakłady Wa-1 
pienne w Gogolinie nie w yko - i 
na ły  w październiku planu, po- j 
n ieważ nie o trzym a ły  na czas j 
195 wagonów, potrzebnych do 
transportu  wapna. N ie w yko- j 
nanieT p lanu przez zakłady u - : 
t ru d n iło  z, ko le i realizację za -; 
dań na budowach Nowej H u - ; 
ty  i  W arszawy.

Co jest powodem, że b rak ; 
wagonów stał się ostatnio w  j 
w o j. opolskim  z jaw isk iem  nie- i 
m a i powszechnym?

Przede w szystkim  — nie j 
przestrzeganie przez większość j 
zakładów  przepisów, re g u lu ją - ! 
cych czas postoju wagonów to-.j 
w arow ych. Jak dalece k ie ró w - j 
n ic tw a  przedsiębiorstw  le kce -; 
ważą te przepisy świadczy na j- i 
lep ie j fa k t p rze trzym yw an ia  
wagonów pod prze ładunkiem  I 
przecię tn ie 18,8 godzin, podczas, j 
gdy według przepisów nie m o -; 
że ono przekraczać 6 godz in .; 
W ynika jące stąd s tra ty  są o - ; 
czywiście ogromne.

Cem entownia „G roszow ice“  n p .; 
prze trzym a ła  w  październiku i 
443 wagony przez łączną ilość | 
29.662 godzin. Cementownia i 
„P ia s t“  ma na swoim  koncie i 
138 wagonów, p rze trzym a­
nych przez 314 godzin. W  okre- I 
sie ub. trzech miesięcy oba te 
zakłady prze trzym a ły  łą czn ie : 
914 wagonów przez 45.969 go- 
>dzin. Duże „osiągnięcia“  w  de­
zorgan izacji ..transportu  . towa I 
nowego m ają rów nież -Zakłady j 
Koksochemiczne • „Zdzieszowi- j 
ce“ . P rzetrzym ały one w  paź­
dz ie rn iku  815 wagonów przez j 
15.870 godzin.

Śladem dużych zakładów j 
przem ysłowych idą mniejsze. | 
GS w  Zębowicach, pow. Ole- 
śno nie w y ładow ała na czas 11 i 
wagonów, przetrzym ując „ je |  
przez 126 go-dzin, PSS Nysa -M  
prze trzym a ła 6 wagonów przez | 
106 godzin, cegielnia w  S łow i- I 
each. pow. Opole —; 23 wagony! 
przez 833 godziny.

Ogółem — przedsiębiorstwa i 
w o j. opolskiego, obsługiwane

przez DO KP Katow ice prze trzy- j 
m ały w  październiku 1.839 wa-1 
gonów przez 54.953 godzin, p ła - ! 
cąc około 165 tysięcy złotych 
postojowego. Podobny rachunek 
w ystaw iła  przedsiębiorstwom  o - : 
po lskim  D yrekcja  W rocławska, j 
obsługująca n iektóre  p o w ia ty 1 
województwa. K ilk a  zakładów' 
— i  to m niejszych — prze trzy­
mało w październiku p rzez. 
1.836 godzin 108 wagonów, na-! 
leżących do D y re k c ji W ro c ła w -! 
skie j. Postojowe «wniosło 5.508; 
złotych.

D yrekto rzy w ym ienionych za-1 
k ładów  usp raw ied liw ia ją  ist- j 
nie jący stan rzeczy „ob iek tyw - j 
n y m i“  przyczynam i. Jedna z i 
tych przyczyn — to n ie re g u la r- ! 
ne dostarczanie węgla przez ko- j 
palnie. Są w ypadki, że przy­
chodzi k ilkadz ies ią t wagonów J 
węgla i m ia łu  naraz ł  zakłady 
nie m ają odpow iedniej ilości j 
ludzi, aby wyładować je w j 
przepisowym  czasie. Czy is to t­
nie jednak zagadnienie wyła- j 
dunku sprowadza się tu w y łą ­
cznie do a ,braku lu d z i“ ?

Większość zakładów nie po­
siada należycie zorganizowa- i 
nych brygad w yładunkow ych , 
prace w y ładunkow e zaś nie są j 
ani norm owane ani akordowa- i 
ne. Tam, gdzie brygady tak ie  
is tn ie ją  pracują wyłącznie na 
jedną zmianę. W  sobotę po po- j 
łu d n iu * i w niedzielę wagonów 
w ogóle się nie w yładow u je, 
m imo, że uchwała rządu z dnia 
1 sierpn ia 1951 r. w yraźn ie  na­
kazuje w  niedzielę i św ięta do­
konywać p rzyna jm n ie j . 50 p ro ­
cent dziennego w yładunku . B a r­
dzo poważną przyczyną, ham u­
jącą term inow e wyładowanie 
wagonów jest b rak ja k ie jk o l­
w iek m echanizacji: wszystkie 
prace w ykonyw ane są ręcznie.

D yrekcja  zakładu tłum aczy 
zwykłe, że funduszów na u- 
sprawnienia, ani na opłacanie 
robotn ików  w  godzinach nad­
liczbowych nie ma. Skąd je d ­
nak biorą się fundusze na op ła­
cenie znacznych często sum po­
stojowego? W Zakładach K o ­
ksochemicznych w  Zdzieszowi­
cach np. w yn ios ło  ono w  sierp­
n iu  22.197 zł we wrześniu 2.022

O przyśp ieszen ie  dostaw  
b u ra k ó w  do c u k ro w n i

(f) W ażnym i p ilnym  zada- I pomagać przy w yryw an iu  bura- 
n:cm. jak ie  w  dalszym ciągu ! ków  z ziemi.

złotych, a w  październiku aż 
47.610 zł. Cementownia ..G ro­
szowice“  w ciągu ostatn ich 
trzech miesięcy zapłaciła ponad 
149 tysięcy z ło tych postojowego. 
I  w  jednym  i w drug im  w ypad­
ku wprowadzenie m ałej mecha­
n izac ji i opłacenie godzin nad­
liczbowych- kosztowałoby na 
pewno m nie j, a co na jw ażn ie j­
sze — zw iększyłby się obrót 
wagonam i tow arow ym i.

Pobieżna nawet analiza sta­
nu rzeczy, istniejącego na Opol- 
szczyżnie w dziedzinie gospo­
d a rk i wagonam i tow a row ym i 
wskazuje na poważne zadania, 
ja k ie  stoją na tym  odcinku 
przed pow ia tow ym i kom ite tam i 
p a rtii i pow ia tow ym i radam i 
zw iązków  zawodowych. Są bo­
w iem  w  w oj. opolskim  pow ia ty 
i  to bardzo uprzem ysłowione, 
gdzie z in ic ja ty w y  organ izacji 
p a rty jn ych  i zw iązkowych, k ie ­
row n ic tw a  zakładów i robo tn i­
cy podejm ow ali wspólne zobo­
wiązania, k tó re  pom ogły w  z lik ­
w idow an iu  przestojów.

Szczegółowo zanalizowano spra­
wę przesto jów  na kon fe ren ­
cjach, zwołanych przez k ie ro w ­
n ików  w ydz ia łów  ekonom icz­
nych KP  i K M  Racibórz, K M  
Kędzierzyn i P rud n ik . Odpo­
w iednie kom ó rk i k ie row nicze 
przedsiębiorstw, położonych w  
tych m iejscowościach opraco­
w a ły  m ożliwości wprowadzenia 
ulepszeń, norm  współzawod­
n ic tw a  oszczędnościowego itp . 
M , in. dzięki zobowiązaniom za­
łóg tak  duże zakłady,, ja k  „A zo ­
ty “  w  Kędzierzynie, Zakłady 
im. 1 M aja- w  Raciborzu lub  
PZPB w  P ru d n iku  z lik w id o w a ­
ły  przestoje zupęłnie. Zanied­
banie natom iast sprawy przeła­
dunków  przez władze pa rty jn e  
i zw iązkowe w  Strzelcach, Opo­
lu, Nysie i  Brzegu spowodowa­
ło zlekceważenie je j również 
przez k ie row n ic tw a  tam tejszych 
zakładów.

O brót wagonam i tow a row ym i 
m ils i w  w o j. opolskim  zostać 
uregulow any. K om ite ty  pow ia ­
towe, powiatowe rady zw iązków  
zawodowych i  dyrekcje  wszy­
stk ich opolskich przedsiębiorstw  
pow inny ja k  na jszybcie j, zasto­
sować wszystkie m ożliwe środ­
k i, aby ostatecznie z lik w id o ­
wać zbędne przestoje wagonów 
towarow ych.

br. szereg urządzeń soc.jalno- 
usługowych ja k  np. p ra ln ię  osie­
dlową i sklepy.

M. in. budowniczow ie M a r­
szałkowskiej D zie ln icy M iesz­
kan iow ej oddali w  ub. miesiącu 
120 nowych izb w  b loku  n r 4 
przy PI. K ons ty tuc ji.

Załoga Z B M  3 K A M , odbudo­
w ująca z ru in  Stare M iasto 
przekazała mieszkańcom sto licy 
w  d rug ie j po łow ie ub. miesiąca 
5 odbudowanych zabytkowych 
kam ieniczek.

Budowniczow ie M irow a  odda­
l i  do uży tku  w  końcu ub. m ie­
siąca w ie lką  nowoczesną p ra l­
nię, k tó re j b rak dawał się do­
tychczas poważnie odczuwać 
mieszkańcom tego osiedla.

140 nowych izb przybyło  w  
ub. miesiącu na na jw iększym  
osiedlu sto licy — M uranow ie.

(PAP)

te oba ruchy — i  że nie ma ta- | bankierów  i  prezesów m ilia rd o
We-

że tak  w iele i  z roku  na rok  I dolaró«?, k tó re  by zdo ła ł\ rozlą— , dług tych świętoszko«? — czy 
coraz w ięcej grom adzi się łudzi I czy®. I e ’ przez to zwyciężyć, j spod znaku Słonia, czy spod 
w?alczących o zapobieżenie n o - |P z!eU  ludzkości w stąp iły  «? o- znaku Osła, a za«?sze spod zna- 
«?ej w o jn ie  — przychodzi m i do I ?cres, iciedy na losach św iata ; ^u  Pzzenajś«?iątszego Dolara, — 
g łow y pewna smutna m yśl i  o-1 coraz bardzie j ważą świadome j wszystko to roo i się día u trzy  
garnia m nie coś w  rodzaju swoich celów masy ludowe, a mania poko ju ! Ładne utrzym a

! nie giełdy, nie dyplom atyczne j nie , pokoju —- w A z ji za pomo- 
konszachty i  nie tak ie  czy in- ¡ cą napalm u, a w Europie za po­
ne bomby, choćby je z księżyca mocą rozwścieczonych odweto«?- 
rzucano. W yro k i h is to r ii są bez­
apelacyjne i nie p rzew idu ją  żad 
nej bom bowej kasacji. •

wstydu, a co na jm n ie j zażenowa- 
I nia... Jakto? więc w  połow ie 
; X X  w ieku, w epoce, gdy tw ó r­
czy geniusz człow ieka sięgnął 
tak  w?ysoko i głęboko w  dziedzi­
nę nauki, postępu i  c y w iliz a c ji 
— gdy coraz skuteczniej zwy- Prasa, gzerząca epidemię pani-
ciężamy w rogie żyw io ły  na tury, j k i i h is te r ii wo jenne j, nie lu b i 
— u? te j w ie lk ie j epoce ty lu  try -  j k iedy się je j w łaśc ic ie li i  roz- 
Um fów św ia tła  i  w iedzy nad j kazodawców nazywa im p e ria li- 
ciemnotą i ślepotą w ieków  _ u - jstam i. N ie dziw ię się tem u: ża- 
biegłych, trzeba się zbierać i | den złodziej, an i żadna kobieta 
zjeżdżać ze wszystkich stron | le kk ich  obyczajów także nie lu- 
ziem i i wzy«?ać o pokój m ię dzy ; nią, gdy się rodzaj ich zajęcia 
narodami?, podpisywać apele. | nazywa po im ien iu . A le  impe- 
przekonywać kogoś, agitować i , r ia lizm , podżegaetwo wojenne,
dowodzić swej rac ji, słusznoś 
ci?...

Czasy, gdy o pokój trzeba by­
ło walczj?ć, tak  ja k  m y w?ał - 
ezymy, wspom inać będą przy - 
szłe, ale już  niedalekie pokole

W a li Street, koncerny monopo­
listyczne i  inne źród ła niepoko-1 
ju  na świecie są to rzeczy kon -i

ców. F ragm enty przemówienia 
jednego z nich, członka «?zoro- 
wanej na H it le r  - Jugend orga­
n izac ji „B un d  Deutscher Ju­
gend“ . przytoczył niedawno lon -10 
dynski tygo dn ik  „The Ne«? Sta­
tesman and N a tion “  (z dn ia  18 ; 
października). Czytam y ' — i 
w łasnym  oczom nie w ierzym y:
„ Denacyfikacja fodhit leryzowa-  
nie) była najw iększą zbrodnią i ; 
oszustwem, sk ie rowanym prze­
c iw  narodowi niemieckiemu... 
Stany Zjednoczone gwarantu ją  
nam zwycięstwo... Am erykanie  
są Rzymianami naszego stule-

, . . .  . cia... M am y bezgraniczne popar-
kretne, um iejscow ione w  czasie c i s t  ó z iednoczonych i  bę- 
i przestrzeni, jaw ne i  spraw - . dziemy dale j walczyć, aby p rzy .  
dzałne. K to ko lw ie k  zna tę od- i honor  WaWeV -S S “  Gdy

nia z n iew iarą , że czasy ta k ie ; m ianę języka angielskiego, ja k ą , uczestnicy Wiedeńskiego 
m ogły kiedyś istnieć, i  z mena- j posługuje się k rz y k liw a  prasa \ Kongresu ciekaw i b v li szcze- 
w iscią dla tych, k tó rzy  z w o jn y ! am erykańska, i  czyta czasopis-j gółów, t j,  na czym polegał „ho­
łu b  z groźby w o jn y  czerpali o l- j ma .drukowane w  tym  narzeczu, j nor W affen-S S “  — na jle p ie j na 
brzym ie zyski. I  niech się n ik t ! albo k to  słucha audyc ji nada - , świepie po in fo rm o«7ać by ich 

! nie łudzi, że ten koncern fa b ry - \ wanych z M onachium , daw nej j m og jj m ieszkańcy W arszawy, 
i kan tów  trupo«? jest w y tw o rem  I tw ie rdzy  h itle ryzm u, ten się ! . . . "  , _
! w yobraźn i kom unistów  — tych, | bez tru d u  przekona, k to  sieje | Jak w idz im y, „os Braunes
| k tó rzy  usp raw ied liw ionym  k rz y - j trw ogę i  podniecenie na św ie -: Haus Pentagon* jest czymś 
k iem  w zyw a ją  do w a lk i o p o k ó j,; cie. j n |e ty lko  rea lnym , ale cynicz -
k tó rz y  dem askują ich m ilia rd o - ; N ie pam iętam  już, k tó ry  z me 3aw nym . Na tej osi zamie- 
we szwindle i  odważnie wska - 1 w is ie lców  h itle ro w sk ich  iest au-

\o« e  mieszkania 
i nhiekiy socjalne 

d!a (jńrnikon 
/,a(|! t;I) i a Krak o u s k ie qo

(f) W  dn iu Św ięta G órnika za-’ 
łogi kopalń Krakowskiego Za­
głębia Węglowego otrzym ały 
w ie le nowych cennych obiektów  | żu ją  palcem w inow a jców  trw o g i) torem  wiekopomnego a fo ryz - 
socjalnych. Nowe m ieszkania m. l i  zamętu na świecie. K ie dy  p i- ] mu: „G dy słyszę słowo k u ltu ra , 
in. otrzym ało 60 rodzin górn i- j szący te słowa słyszy zarzut, że ; odbezpieczam swój rew o lw e r“ , 
ków  z kopalń: im. Bolesława ; hasło w a lk i o pokój głoszą k o -1 M agnaci do la row i postępują
B ie ru ta  i  im . K om uny Paryskie j.

Dzieciom górników? kopalń ja ­
w orzn ick ich  oddane zostało do 
użytku  nowe piękne przedszko­
le Znajdzie w  n im  pomieszcze­
nie i opiekę przeszło 120 dzieci,

rza ją  waszyngtońscy „Uebei 
mensche“  i  Rzym ianie z Nowego 
Jorku, w yruszyć na podbój św ia­
ta. Jednym  z n ich m arzy się pod­
bój rzeczyw?isty, m ate ria lny , in ­
nym  zaś, skrom niejszym , ty lko  
m ora lny  t j .  ze oni będą uczyćm uniści, to zna jdu je  na to jed--] w  podobny sposób: gdy słyszą

ną ty lko , logiczna i  spokojną słowo pokój, zaczynają w y w ija ć  I , _  . . .. .
odpowiedź: „V / ta k im  razie - !  jakąś ko le jną odm ianą atom o- i narody Europy i  A z ji, czym jest 
chwała kom unistom , gdyż są on i j wej „W und erw a ffe “  — albo — ] praw dziw a dem o,uacja. S pędzi- 
bo jo w n ikam i o samą podstaw ę! nieproszeni — roztaczają swe o- ?m 'T meryce pięć la t, jv:ęc 
by tu  i  o nieodłączne jego wa jp iekuńcze skrzydła, w y lep ion e ! w idż ia łem  z bhs-

1 , ! ka. M iędzy in nym i, byłem  w  ro-
na -la ■ ku  1943 w? D e tro it, gdzie odbył 

się w tedy dz ik i, k rw a w y , parę

dolaram i.

G U S TA W A  S IU C IA K  I m u Dziecka. (PAP)

G órn icy kopaln i im. Jana So- 
! bieskiego o trzym a li «? dniu siye- 
] go św ięta nowoczesne am bula- 
| to riu m  oraz w?zorow?ą izbę cho- 
\ rych, (PAP)

D ary /. iNRO 
dia dzieci polskich

(f) W  Domu Dziecka TPD o- 
raz w  Państwow ym  Domu 
Dziecka w  Soplico«?ie ko ło  O - 
t«?ocka odbyły się uroczystości 
przekazania dzieciom po lskim  
darów od niem ieckiego Z w iąz­
ku  B o jow n ików  przeciw ko fa ­
szyzmowi (W N ).

Przekazując Dom owi Dziecka 
TP D  p iękną radio lę, sekretarz 
M is ji Dyplom atycznej NRD —
W yschka podkreślił, że W N ,  
którego delegacja baw iła  «?
Polsce z okazji Międz.ynarodo- 
wego Tygodnia W a lk i z Fa­
szyzmem, przesyła ten dar dzie­
ci, n iem ieckich dla dzieci pol­
skich ja ko  dow?ód serdecznych 
uczuć p rzy jaźn i zacieśniającej 
się z każdym  dniem  między 
młodzieżą obu k ra jów . W i-  
m ien iu  ZBoW iD  sekretarz 
Zarządu Głównego Passini 
przekazał dzieciom w ie le  po­
darunków  w  postaci książek i j czne zjaw isko, ja k im  stal się 
słodyczy. i ruch pokojow y na ,ziem i, jest

Następnie p iękne podarunki j jednym  z ogniw  rozw oju  naro- 
z NRD oraz upom ink i od ZG j dów — ta k im  samym, ja k  np. 
ZBoW iD  przekazano dzieciom ] ruch wyzwoleńczy ludów  kolo - 
pobliskiego Państwo«?ego Do- j n ia lnych ; w y jaśn iła by  również,

—  now ym  obiektem  su?ojej nie- dn i trw a ją c y  pogrom M urzy -

k tóre korzystać będą z fachowej ; ru n k i, ja k im i są postęp, k u ltu ra  ; in fla c y jn y m i dc 
op ieki pie lęgn iarskie j i le ka r- i szczęście człow ieka“ . k im ś now ym  s!
akiej- Prasa am erykańska szerzy mi-»,

ty . w  które sama nie w ie rz y "  nasyconej /  chciwości. _ W szystko 
że k ra je  pokoju i  socja lizm u oczywiście, dzieje się z powo-
szykując ponoć wojnę, w  tym  ce. du grożącej rzekom o „ag res ji ko- Jeżeli ci superm ani u siebie w  
lu... głoszą hasła pokojowe. Cóż [ m un izm u“ . Jak zaś ta „agresja ] k ra ju  to le ru ją  i  nawet k u l t y - 
za absurdalność i  g łupota ro z u -! kom unizm u“  wygląda, o tym ) w u ja ,, z pokolenia w  pokolenie. 
mo«?ania! W ychodzi w ed ług i uz w iem y: huczą o n ie j głośno nienaw?iść i  pogardę dla b liż 
tych panów na to, żęty si v is  be l- j eksplozje bomb na Kore i, pła- n ich odmiennego ko lo ru  skóry, 
lum , para pacem“ (jeś li p ra g - jc z ą  o n ie j osierocone m a tk i ma- ] to ja k ie  m ają prawo pouczać 
niesz w o jny, szykuj... pokój) i  | la jsk ich  i v ie tnam skich  dzieci... i inne narody?, na czym polega i 
że to w łaśnie m y up raw iam y tę ! s łow a  te piszę w  mieście, k tó - j stot.a  dem okracji? 'Jeżeli w Eu- 
pe rfidną po litykę . Przepraszam, j re siedem la t tem u było  jednyTn ] ^opie wypuszczają z w ięzień i 
czy to my, ludzie zza „żelaznej ; ogr0m nvm  rum ow isk iem  gru- i da[ zą wyso^ lm i stanow iskam i 
kurtyny '*, trzec i rok  m orduje-1 zgw . K to  go w tedy nie w idz ia ł, i notorycznych morderco«?, a w 
m y mieszkańców Kore i? Czy to j niech na próżno nie w?ysiła w yo - ! sw° im do la row ym  Im perium  pa­
rny rzucam y bomby na m a la j- ! braźai, bo żadna fantaz ja  ’nie ! do w ięzień najlepszych sy-
skie w ioski? Czy to my strzeia- : p o tra fi «?y«?ołać tego upiorne- ! no«? A m eryk i, ,o ja k  smią uczy?c
m y do Vietnam czyków? A  mo- g0 obrazu. Dzis ia j jest ono m ia - nas wolności? Jeżeli już od ty  
że naszą, dem okracji lu d o w ych .: A em odbudowanym , rozbudo - ; s’ ^ ca p raw ie  dni bom bardują i 
je s t w iną, że narody zachodniej | wanym , ro jnym , ludnym , ży: i m asakrują m ały. lecz w ie lk i w 
Europy, w ie lk ie  narody F rancu- i c;em k ip iącym  A  sprawcy tam- i swym  bohaterstw ie naród ko- 
zó>v, A n g likó w  i W łochów  sta-| t eg0 cme„ta rza , m ordercy m il io - U eaĄ sk i’ . w m aw ia jąc p rzy  tern
czają się pod w?zględem gospo 
darczym  «? przepaść, i  n ienaw i 
dzą dziś swoich do larowych do­
broczyńco«?? I  czy to 
w skrzesiliśm y H itle r  - Jugend 
SS-manów?, gestapo i cale to dzi­
k ie  stado ludobójców  i podpa­
laczy, k tó re  z Polski zrob iło 
cm entarz i pogorzelisko?

nów obyw a te li polskich, są ! św istu , że rob ią to w im ię  me 
dziś faw o ry ta m i i na jbardz ie j j t y l * °  dem okracji i wolności, sle
zau fanym i sojusznikam i gra- ] wręcz dla obrony pokoju, to 

mv j bieżców zza oceanu. Bo k to  za- j dlaczegoi się dziw ią, że, ja k  
przeczy, że nie na „zbuntowa-1 Jd łu P ...1, f z.eroka; wzb.,e*
nych“ Francuzów, nie na nie­
chętnych A ng lików , na«?et nie 
na N iem ców ja ko  całości, ale 

1 na n iedob itków  h itle row sk ich  
H is to ria , k tó re j nie da się j bandytów  liczy nowoobrany pre- 

sfałszow?ać, opow iedzia łaby spo- | zydent Stanów Zjednoczonych, 
ko jn y m  głosem i operując wy- j tw órca i  in sp ira to r a rm ii euro- 
łącznie faktam i, że to g ig a n ty -! pe jskie j —  i  oni w łaśnie prze­

znaczeni są na awangardę „ k r u ­
cjaty? an tykom un istyczne j“ ! I 
k to  zaprzeczy fak tom  masowej

ja k  ściśle ze sobą z«?iązane są

ra śród narodów fa la nie­
przyjaznych dla n ich uczuć — 
od niechęci do nienawiści.

W spomniałem, że im peria liśc i 
nie lub ią , gdy się ich nazywa 
im peria lis tam i. A le  jeszcze bar­
dziej n ie  lub ią  kolącej ich w 
oezy p raw dy o absolutne j roz­
bieżności in teresów narodów, 
mas ludowych, z „in te resam i“ 
l^ lk u  potęg finansow?ych. Zapy-

re h a b ilita c ji h itle row sk ich  zbó-| ta jm y  jednej z niezliczonych 
jó w  z in ic ja ty w y  i  pod p ro te k -j Mrs. Sm ith, która  albo w czora j! 
toratem  Pentagonu i  pentagoń- j strac iła  syna na Kore i, albo 
skich mocodawców, t j .  znowu ju tro  go straci, k to  w łaściw ie

jest prawdziwą A m eryką 1 k te  
reprezentuje istotnego ducha, 
istotne cele i potrzeby USA — 
ona, zbolała m atka, czy on, zim­
ny. obm ierzły ka lku la to r zys­
ków?, zarobków, dochodów i dy­
widend? Zapyta jm y jednej * 
niezliczonych M-me Durand, 
k tó re j m łody mąż padł i gn ije  
na polu .w alk i między Rzeką 
Czarną a Czerwoną, kto w łaści- 
w?ie jest p raw dziw ą Francją  — 
ona, zrozpaczona i gniewna wdo­
wa, czy Monsieur Pinay. rzuca­
jący w beznadziejny (dla niego) 
bó,j w ietnamski coraz to nowe ty ­
siące Francuzów i coraz to no­
we m ilia rd y  franków?

H isto ria  zna dokładnie adres 
sprawcy w?ojen. Nauka skrupu­
la tn ie  zbadała, na ja w  «?ydoby- 
ła i pokazała uk ry te  (a rączej 
ukry«?ane dotąd) elementy, po- 
w?odujące w ybuchy wojen, 
„W e rk “  te j p iek ie lne j m achiny, 
rozebrany na cząstki, leży, że 
tak  powiem, na stole: w idać tam  
każde kółko, każdą śrubkę i  
sprężynę. T y lko  ludzie ślepi łu b  
ślepych udający, t j.  tacy, k tó ­
rzy nie chcą p raw dy u?idzieć, 
plotą jeszcze o „b io log icznych“ , 
„m istycznych“ , czy jak ichś tam 
innych niesprawdzalnych po - 
wodach, spraw ia jących, że sy­
nowie ziem i co pewien czas w y- 
m ordow u ją  się nawzajem. 
Zbrodnicze teorie o „koniecz - 
ności“  k o n flik tó w  zbro jnych, o 
„ fa ta lizm ie “  i „od«?ieczności“  te­
go potw?ornego ziaw?iska biorą 
jednak w łeb. Co jest p ie rw ­
szym i nieodzow?nyrn w arunkiem  
uzdrow ienia człowieka chorego? 
T ra fna diagnoza. Taką diagnozę 
chorej na wo jnę ludzkości po 
raz pier«?szy «? dziejach w yraź­
nie i przekonywająco postaw ił 
m arksizm  — i z nieprześcignio- 
ną jasnością rozw?inęli i u w y­
p u k lil i je j istotę w ie lcy  uczeni, 
Len in  i S ta lin. W yn ik i te j ana­
lizy  zdruzgotały m istyczno-b io lo . 
giczne szw indle „fatalistó«?“ — 
a co naj«?ażnie.jsze: genialna 
prostota je j praw dy dotarła już 
do setek m ilionów  ludzi i każdy 
dzień pomnaża zastępy bo jo w n i­
ków  o pokój. Ciemne daw nie j, 
zastraszone ludy i plem iona u- 
słyszały i zrozum iały głos. k tó ­
ry  im  jest b lisk i. O w o rz y ły  się 
arsenały spraw iedliwego gnie- 
«?u, a jest w n im  w?ięcej rozsa­
dzającej energii, niż w  całych 
górach tak ich  czy ow akich 
bomb, na k tó rych  ty le  m ilia r ­
dów dolarów zarabiają ich w y­
tw órcy. Za pomocą przekupnej 
prasy i radia starają się oni 
wm ów ić narodom, że ruch o- 
brońców pokoju jest jakaś ma­
fią  spiskowców przeciw w o lno­
ści (ich wolności!), dem okracji 
(ich dem okracji!) i innym  p ięk­
nie brzm iącym  a w świecie w y ­
uzdanego kap ita lizm u funta 
k łaków  nie w a rtym  słowom.

A lę n ik t ju ż  się nie da oszu­
kać: ani nędzarz z Ken ii, ani 
nędzarz z Iranu  i Iraku , ani 
M-me Durand, czy osierocona 
Mrs. Smith...

Są budzie, k tó rzy  mówią. ż° 
jesteśmy o k rok  od wo jny, ‘i j 
niepra«?da. M im o wszystko zwy­
cięży pokój. Trzeba na to prze­
de wszystkim  jednego: świado­
mości ja k  na jw iększej ilości lu ­
dzi na świecie, że o spraw ie 
w o jny  czy pokoju decydować 
muszą ludy, nie zaś, ja k  było 
dotąd, prezesi stalowj?ch czy 
naftow ych koncernów oraz ich 
dyplom atyczni fagasi. A św ia­
domość ta rośnie. Kongres Wie 
deński będzie no«?ym dowodem 
je j wzrostu i niezwyciężonej 
mocy.

stoi przed PGR-am i jest w y- ] w  woj, szczecińskim duże zro- 
wózka z pól w yrw anych  bura- I zum ienie ■ d la  konieczności przy- 
ków  i dostawa ich do cukrów - ¡spieszenia dostaw? w ykazu ją  za- 
n i. W tym  celu PGR-y s ta ra ją !lo g i PGR w  zespole Karsko, 
się zm obilizować w szystkie  w ła - ; k tó re  na apel k ie row n ic tw a  sta- 
sne środki transportowe, a ra- | nę ly . do pracy «? ub. niedzielę 
dy  narodowe organ izu ją  chłó- j i  załadowały bu rak i na 8 w?ago- 
pów. aby swym sprzężajem po- ¡nów. Jednak w  w ie lu  pow ia- 
m ogli PGR-om «? tych p ilnych tach tego w ojew ództw a PG R-y 
pracach. ! potrzebują jeszcze większej niż

Szczególnie ważne zadania w  ¡dotychczas pomocy przy wyw óz- 
te j dziedzinie m ają PGR-y w  I ce buraków  z pól. 
wo jew ództw ach: gdańskim, w ro - | Trudności is tn ie ją  rów nież w  
cław?skim, bydgoskim , poznań-j woj. bydgoskim , gdzie część 
«kim , szczecińskim i olsztyń- PGR-ów nie po tra fiła  zapewnie 
skim , gdzie do odstawy pozosta- : sobie odpowiednich środków 
ły  jeszcze spore ilości buraków, j transportowych. W  części pow ia- 
WieTe PGR-ów, aby zapewnić ] tów  pomoc «? transporcie da ją 
cukrow n iom  nieustanny dop ływ  | PGR-om m iejscowe zakłady 
surowca, p o tra fiło  zm obilizować i przemysłowe, 
odpowiednie s iły  do pracy i śród- j W  w o j. łódzk im  podobnie ja k  
k i transportowe. ¡ i w  k ilk u  innych wojew ódz­

k a  przyk ład na Żuławach w  j twach. PGR-y, k tó re  już ca łko- 
dalszym ciągu pracują przy ła- ; w ic ie  dostarczyły bu rak i do cu­
dow aniu  i zwózce robotnicy, ; k ro w n i coraz szerzej pomagają 
k tó rzy  przyjechali z innych ¡ sąsiednim PGR-om, m ającym  
PGR-ów? w oj. gdańskiego, aby trudności z odstawami. (PAP)

W C/AŻynarh pud Krakowem 
wkrótce rozpocznie produkcję 
wielka wytwórnia papierosów

(f) W  początkach roku  przy- ] c ji, są zmontowane «? 90 proc. 
szłego w  Czyżyfiach pod K ra - | Równocześnie m ontu je  się urzą- 
kowem rozpocznie produkcję j dzenia k lim atyzacyjne, 
najw iększa i najnowocześniej- ; Przy operacji zw ilżan ia su­
sza w  k ra ju  W ytw órn ia  Papie- , rowca po raz p ierwszy w  Pol- 
rosów. W ie lk i ten zakład pro- ! sce zastosowane tu będą tzw. 
rlukować będzie dziennie ponad ko tły  próżnicowe, które w  zu- 
20 m ilionów  sztuk papierosów. ' pełności w y e lim in u ją  powsta- 

W ybudowano już potężny b u - ! wanie szkodliwego dla zdrow ia 
. dynęk fabryczny, gotowe są i robotn ika py łu  i z lik w id u ją  
warszta ty remontowe, magazy- stra ty surowca, 
ny  i kotłow n ia. I C ałkow icie zmechanizowane

Obecnie trw a  montaż maszyn : będzie podawanie ty to n iu  do k ra - 
i urządzeń. W iele nowoczesnych ; ja re k  —  czynności w ykonyw a- 
maszyn dla w?ytwórni otrzym a- i nej w  inpych zakładach ręcz- 
liśm y z Czechosłowacji i NRD. I nie.
Fachowcy niem ieccy poimagają ] W  W y tw ó rn i Papierosów w  
polskim  robotn ikom  przy mon- i Czyżynach znajdą zatrudnienie 
tażu. j setki kob ie t z okolicznj?ch wsi.

Podstawowe agregaty, nie- ; Przy zakładzie powstanie żło- 
zbędne do rozpoczęcia produk- i bek i przedszkole. (PAP),

O pełne wykonanie planu budownictwa zimowego
Przed wojną, w?raz ze zbliża- 

! jącą się zimą, zam ierał w?szel- 
| k i ruch budow lany. Rozpoczynał 
I się tzw. m a rtw y  sezon, którj?
| t rw a ł cztery, a n ieraz nawet 
j i pięć miesięcy: rozpoczynał 
! się okres corocznego k iłk u m ie - 
| sięcznego bezrobocia dla dzie- 
: s ią tków  tysięcy robo tn ików  bu­
dowlanych. Sezonowość bowiem, 
obok p rym ityw nych , rzem ieśl­
niczych metod prowadzenia ro ­
bót, była .jedną z* cech szcze­
gólnych przedwojennego bu- 

| downictwa.
Dziś do przeszłości należą 

i m artw e sezony. Napięte p lany 
! budow nictw a nak łada ją  obo­

wiązek w ykorzystan ia  każdego 
: dnia pracy w  rojru, każdej go- 
j dżiny. W oparciu o nową tech- 
| nikę, korzysta jąc z przebogatych 
! doświadczeń radzieckich, może- 
! m y budować w  zim ie przy pe ł- 
! ńym  zatrudnieniu, a plan w ie lu  
; ncwowznoszonych obiektów  
i p rzew iduje w  tym  okresie nawet 
j wzrost załogi.

Zima budowlana już trwa
Oczywiście budowanie w o- 

kresie ..zim nych“  m iesięcy .jest 
i znacznie trudn ie jsze niż w  lecie 
i lub jesienią. Mróz, opady śnież- 
! ne, możliwość oblodzenia m a­

te ria łów , rusziowań itp . —‘ 
j wszystko to u trud n ia  prowadze­

nie robót. Doświadczenia ra ­
dzieckie, a także i  nasze w łas­
ne z ostatn ich k ilk u  la t, uczą 
jednak, że mróz, śnieg, waha­
nia tem pera tu ry  i inne zimowe 

; k łopo ty  są stosunkowo n ie tru d ­
ne do pokonania,- jeś li budow?a 
jest w  pe łn i przygotowana do 

I zim y, je ś li załoga, a przede 
w szystkim  personel techniczny 

! zna wym ogi zimowego bu- 
; dow n ictw a i  um ie korzystać ze 

zdobyczy techn ik i.
I  tó jest podstawowym  w a- 

: runk iem  rea lizac ji p lanów  pro­
dukcy jnych  budo«?nictwa w  o- 

j kresie „z im nych  m iesięcy“ .
Z im a budow lana rozpoczyna 

I się nieco wcześniej od ka len- 
' darzow ej — 15 listopada, koń ­

czy się zaś nieco później — 31 
marca. W  okresie tym  obow ią­
zuje w? budo«?nictwie stan po- 
goto«?ia.

P rzygotowania do robót zimo­
wych, na k tó re  składa się zgro­
madzenie «’ystarczającego za­
pasu m ateria łów , zwłaszcza 
zaś piasku i żw iru , odpou?ie- : 
dnie uzbrojenie budowy, za- ; 
pewnienie ciągłego i  szerokie- j 
go fro n tu  robót itd . — pow in - j 
ny być ju ż  zakończone. A  chociaż ! 
dotychczas nie było  jeszcze trza - j 

j skających m rozów i  ob fitych  
i opadów śnieżnych, należy ju ż  j 
i stosować środk i techniczne oraz ! 
m etody prac.y i organizacji ro ­
bót odpowiadające wymogom 
budow nictw a zimowego.

W ydano w te,f’ spraw ie szereg 
zarządzeń, rozesłano bodajże o- 

| koło 10 in s tru k c ji opracowanych 
przez In s ty tu t T echn ik i B udow ­
lanej oraz k ilk a  broszur, oma­
w ia jących  m etody w ykonyw a­
nia robót podczas mrozów.

Na n iektó rych  jednak budo- 
w?ach nie zastosowano się do 
tj?ch zarządzeń i  in s tru k c ji, są 
rów nież budowy, do k tó rych  do­
ta rła  zaledwie część tych in ­
s tru kc ji.

Weźmy przyk ład  budo«?j? n r 
118, prowadzonej przez Zarząd 
B udow lany N r 3 Zjednoczenia 
Budo«?nictwa M ie jskiego w 
B ytom iu .

Chociaż zima budow lana już 
trw a , przygotowania na tym  o- 
biekcie na razie są „w  lesie“ . 
N ie zaopatrzono się. jeszcze w 
niezbędny przj? robotach zim o­
w ych chlorek, cegły nie chroni 
się przed oblodzeniem, ponie­
waż nie ma czym je j p rzyk ryć  
(na niezbędne 600 m etrów  m at 
s łom ianych sprowadzono dopie­
ro  10 procent te j ilości), nie 
wybudowano cieplaka dla m ie­
szarki, nie wybudowano jeszcze 
pieca do grzania wodj?, b rak 
jest koksu, b ra k  jest... W iele 
jest tu  braków?. I  jeżeli już  zro­
biono tu  coko lw iek w  k ie ru n ku  
przygotow ania do' z im y i  za­
pew nien ia ciągłości robót, to

Hies/aii

jest to  zupełnie n iew ysta rcza- i 
jące.

Jak  jest na innych budowach 
Zarządu Budow lanego N r  3 
Z jednoczenia B udow nictw a 
M ie jsk iego w? Bytom iu?

Ogólnie rzecz biorejc — nieco 
lep ie j, n iestety n iew ie le  lep ie j. ! 
T rudno  by tu znaleźć budowę ! 
„zap ię tą na ostatn i gu z ik “ , w  ! 
pe łn i przygotowaną do sezonu ; 
zimowego. Tak np. tuż pod bo- ; 
kiem  k ie row n ic tw a  Zarządu N r 
3, po d rug ie j stronie u iicy  znajYI 
du je  się budowa Domu M łode­
go R obotn ika. Jest ona słabo 
przygotowana do zim y. Nie i 
spryzm owano tu żw iru , nie za- ! 
bezpieczono otw?orów? okiennych 
p iw n ic , chociaż stropy są pod­
stem plowane i  w  razie w ię k - : 
szego m rozu stemple mogą roz- j 
sadzić św?ieży strop.

.
Nie wolno czekać aż mróz 

„postraszy“
Na budow ie N r 52, także p ro ­

wadzonej przez Zarząd N r  3, 
cegła jest zabezpieczona przed 
oblodzeniem, sprowadzono już 
ch lorek, ale b ra ku je  koksu, 
m at słom ianych, o tw ory  ok ien­
ne są niezasłonięte, za mało 
jest punk tów  przeciwpożaro­
wych, chociaż wiadomo, że ko ­
nieczność użj?w'ania w  zim ie ko- 
ksiaków , pieców? trzc inow ych 
itp . zwiększa niebezpieczeństwo 
pożarów.

— Jeszcze zdążymy. Na razie 
nie ma dużych mrozów? — m ów i 
k ie ro w n ik  - budowy N r 52 — 
Arandarczyk.

Zdąży się lu b  nie. „Na dwoje 
babka w róży ła “ . Na ogół mróz 
ma jednak ten zwyczaj, że od- 

i wiedza bez względu na to, czy j 
jest m ile, czy też n iem ile  w i­
dziany.

W  roku bieżącym plany na­
szego budow?nictw?a są znacznie 
w?iększe niż w  roku ubiegłym  
i  n iezw ykle  napięte. W szelkie 
odkładanie przj?gotowań do ro ­
bót zim owych na później, na

Iwanicki
ostatnią chw ilę, aż m róz „postra - I 
szy“  — działa na szkodę planu. ! 
Bo gd.y m róz zacznie straszyć 
—- budowa, k tó ra  jest niedosta­
tecznie zaopatrzona i  p rzygoto- 
w?ana — stanie.

N ie czas będzie wówczas, na 
odrabian ie straconych dni, nie 
pomoże w tedy żadna „sz tu r- 
mow?szczyzna“ .

I  dlatego poważnym  zanied­
baniem Zarządu Budow?ianego 
N r 3 jest to, że nie p o tra f ił on 
odpowiednio zm obilizować k ie ­
rowników? budów, m ajstrów , 
techników? i brygadzistów  do 
w a lk i o pełne przvgotow?anie 
budów do pracy w  w?arunkach 
zim owych.

Zarząd B udow lany N r 3 nie 
postarał się nawet, by in s tru k ­
cje M in is te rs tw a oraz In s ty tu ­
tu  T echn ik i B udow lanej w yda­
ne w  spraw ie robót zim owych 
do ta rły  na wszystkie budowy. 
Tak np. k ie row n ic tw o  budow?y 
N r 118 nie  o trzym ało in s tru k c ji 
IT B  w  spraw ie  prowadzenia w  
«'arunkach mrozu robót m u­
row ych i betoniarskich. In s tru ­
k c ji tych nie o trzym ała również 
budowa N r 52; przysłano tu  73 
to in s tru kc ję  IT B  o robotach 
ziemnych, chociaż roboty te nie 
są przewidziane w  planie.

Odpowiedzialność za b rak od­
powiedniego przygotow ania bu­
dów na terenie Zarządu N r 3 
ponosi również Zjednoczenie 
Budow nictw a M ie jskiego w  B y­
tom iu, k tóre nie prowadzi w  
teren ie dostatecznej kon tro li. 
Oddelegow?ano co prawda spec­
ja ln ie  w  tych celach jednego 
z p racow ników  Zjednoczenia, 
oto. Cieślaka, a le  czyż jeden 
człowiek jest w stanie ogarnąć 
ca łokszta łt tego n iezw ykle 
skom plikowanego zagadnienia, 
ja k  kon tro la  budów, in s tru k ­
tarz. sprawa zaopatrzenia, do- ; 
szkalania k ie row n ikó w  budo«? , 
itd.. itd.

W ykonanie p lanu budow nic­
twa zimo«?ego obok tak  waż­
nych czynn ików  ja k  sprawa za- i

opatrzenia w  m ateria ły , p rzy - : 
gotowania zimowrego uzbro ję- ; 
nia budowy, zabezpieczenia 
sprzętu i zapewnienia szerokie­
go i  ciągłego fro n tu  robót, za­
leży również od k w a lif ik a c ji : 
zawodowych. Praca w  w a run ­
kach zim owych jest trudn ie jsza 
i  «?ymaga la k  od k ie row n ikó w  ; 
budów?, m a jstrów , techników? i  ) 
brygadzistów , ja k  i  szeregowych ; 
członków  załogi znacznie w yż­
szych k w a lif ik a c ji,  um iejętności 
budowania «? okresie m rozów

Na naukę nigdy nie jest 
za późno

Niestety, na n iek tó rych  bu­
dowach również i tę sprawę, i 
k tó ra  pow inna być przecież 
pierwszoplanowa i najw?ażniej- 
sza, pozostawia się często na 
ostatnią chw?ilę.

Byw?a rów?nież i  tak, że n ie­
k tó rzy  fachowcy budow lani, 

i k tó rzy  m ają ju ż  za sobą p ra li- 
; tykę  k ilk u  zim uw?ażają, że da l- 
; sze doszkalanie, dalsza nauka 
: są im  ju ż  niepotrzebne.

Jest to niesłuszne. N auka po- ; 
szła naprzód, bogatszą mam y 
dzisia j lite ra tu rę  z doświadczeń 
radzieckich m ówiącą o zagad­
n ien iach budownictw?a zimowe­
go. I  trzeba, aby fachowcy bu- : 
dow lan i zna li ją. by um ie li po­
sługiwać się zdobyczami nowej ; 
techn ik i, na jnowszym i m etoda- : 
m i pracy i organ izacji robót «? 
walce z mrozem i in n y m i z im o­
w ym i k łopotam i, w  walce o 
szybsze tempo i wysoką jakość 
budow nictw a zimowego.

W iele zjednoczeń, ja k  np. 
W arszawskie Przemysłowe Z je ­
dnoczenie Budo«?lane N r 2 w  
Warsza«?ie przepro«?adziło spe­
cja lne kursy robót zim owych, po 
któ rych  odbyły  się egzaminy. Są 
jednak zjednoczenia, k tó re  w? : 
roku bieżącym kursów  oraz cg- 
zaminóu? nie przeprowadzały. 
M. in. Opolskie Zjednoczenie 
Budownict«?a M iejskiego.

Na naukę n igdy nie jest za. i 
późno. W arto, by zjednoczenia, 
k tó re  zaniedbały w  tym  roku 
sprawę doszkalania k a d r tech- 1

nicznych i eałóg w  dziedzinie 
budowania w  czasie mrozu, 
m ożliw ie  na jszybcie j zorganizo­
w a ły  ku rsy oraz egzaminj? dla 
swych pracow ników  w zakresie 
budow nictw a zimowego.

Zimowe zaopatrzenie 
załóg —

sprawą najpilniejszą
I  jeszcze je d n a . sprawa — 

zaopatrzenia zimowego załóg 
budow?ianych. A  więc — przy­
gotowanie ciepłych pomieszczeń, 
aby ludzie pracujący na mrozie 
m ie li się gdzie ogrzać, zapew­
nienie niezbędnej ciepłe j odzie­
ży och ronne j. dla załogi, ręka ­
wic, nauszników itd.

Trzeba stw ierdzić, że w ięk­
szość budów jest pod tym 
względem dobrze zaopatrzona. 
Są jeszcze jednak i tak ie  gdzie 
zdarzają się na tym  odcinku 
mniejsze lu b  większe brak i. Na 
budowie np. Centra lnych W ar­
sztatów Sprzętu w  Warszawie 
prowadzonej przez W arszawskie 
Przemysłowe Zjednoczenie B u­
dowlane N r 2 jeszcze na po­
czątku bieżącego miesiąca cho­
ciaż by ły  już  przym rozki, brak 
było rękawic.

Sprawa zaopatrzenia załóg w  
ciepłą odzież ochronną należy 
do na jp iln ie jszych. I  k ie row n icy  
budów oraz dyrekc je  zjedno­
czeń pow inn i wziąć to pod uwa­
gę.

V *

Zim a budowlana iuż t.rwa, a 
wszystkie znaki na niebie i zie­
m i m ów ią, że rozpoczyna się 
rów nież prawdziwa. Sprawa 
pełnego w ykonan ia  p lanu  bu­
dow nictw a zimowego pow inna 
stanąć w centrum  uw?agi wszy­
stk ich k ie row n ikó w  budów, 
m a js trów  i techników , dyrek­
c ji zjednoczeń j centra lnych 
zarządów, wszystkich naszych 
załóg budowlanych.

Trzeba uczynić wszystko dła 
pełnego w ykonan ia  planu bu­
downictwa w  okresie bieżącej 
zimy.
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Mobilizująca siła akordu
Owoce niedbalstwa i beztroski w S T O L I  C  Y

Do dnia 20 listopada br. d z ia ł' 
starszego m echanika W4 zakła- i 
dów im . S talina ukończył rocz­
ny  plan kap ita lnych  rem ontów 
obrabiarek. Jest to poważny: 
sukces. W arto się więc zastano-1 
w ić, co przyczyn iło  się do w y -j 
konan ia tego p lanu przed te r­
m inem . Zasadniczym c z y n n i- ’ 
k iem , k tó ry  zm ob ilizow ał zało­
gę do większej w yda jności by- j 
ło  wprowadzenie przy rem on­
tach maszyn pracy akordowej. 
W prowadzenie tego akordu ma 
swoją h istorię . W iem y ia k  nie- i 
chętnie n iek tó rzy  m n ie j św iado- i 
m i pracow nicy p rzy jm u ją  za-' 
kordow anie swej pracy, nie 
wiedząc o tym , że sami sobie 
szkodzą. * j

Trzeba by ło  przeprowadzić 
dużą pracę uśw iadam iającą, a-i 
by przekonać p racow n ików  te ­
go działu, że w prowadzony a- 
ko rd  pozwoli nie ty lk o  w yre - j 
m ontować więcej maszyn, a le ! 
podnieść także zarobki.

A ko rd  wprowadzono w  d n iu ! 
14.IX.51 r. początkowo na trzech | 
maszynach, przeznaczonych do 
kap ita lnego rem ontu. K ilk u  pra- i

cow n ików  n ieu fn ie  przystąp iło  
do pracy i dopiero, gdy się o- 
kazało, że ich zarobki n ie  t y l ­
ko nie zm alały, lecz wzrosły, 
reszta pracow ników  — ju ż  prze­
konana, przeszła na system pra­
cy akordowej. Obecnie zarobki 
p racow ników  te j p laców ki są 
wyższe od uprzednich o 30 do 
40 proc. D z ięk i tem u, że w p ro ­
wadzono akord, można było  
przesunąć paru p racow n ików  na 
inne odc ink i pracy i  m. in. przez 
to uzyskano oszczędności w  ska li 
rocznej około 640 tysięcy zł.

Załoga dzia łu W 4-TM  nie ty l ­
ko ukończyła p lan p rzed te rm i­
nowo, ale podję ła dodatkowe 
zobowiązanie przeprowadzenia 
rem ontu  kap ita lnego na 5-ciu 
dalszych maszynach, ca łkow icie  
zdekom pletowanych.

W idz im y więc, że trzeba i na­
leży wszędzie tam , gdzie jeszcze 
nie ma wprowadzonego akordu, 
a można by go wprow adzić —- 
przystąp ić do natychm iastowego 
zastosowania go.

ST. Z W IE R ZC H O W S K I 
Poznań

Do re d a kc ji nadszedł lis t.  w 
k tó rym  jeden z naszych czyte l­
n ik ó w  pisze o z łe j gospodarce 
zespołu PGR K am ionka  Duża 
w  okręgu g iżyckim . Pójdźm y 
śladem tego lis tu .

Anatol Ryszczuk

nie by ło  ju na ków  SP. Przed- j Borsuk to rtu ro w a ł konie, z k tó - 
tem i  potem b y li, są n a w e t! rych jeden po ta k ie j przepra-

' w ie  zdechł na skutek odbicia 
nerek.

Brak pomocy
czym to wszystko św iad-

jeszcze teraz przy wykopkach.
5*. N ie nń brak ludz i trzeba więc

narzekać. B ra k i bow iem  by ły .
Wcześnie spadł w  ty m  roku  j ale zupełnie inne. Przede wszy- 

p ierw szy śnieg, wcześniej niż j s tk im  w  organ izacji pracy. Tó 
za-wsze zaw ita ły  pierwsze z w ia -| nie jest ta jem nicą, że w  zespo-j czy? O nieudolności d y re kc ji ze. 
stuny z im y i  do w o j. o lsż tyń - j le  K am ionka  obowiązujące no r- i społu, pod bokiem  k tó re j dzia- 
skiego. . i m y pracy trak tow ano  ja ko  coś, i !y się niezauważone te wszyst-

N iesppdzianki tegorocznej po- i co można stosować lu b  nie, za- j kie. nadużycia. O nieudolności 
gody s p ra w iły  k łopo tu  co n ie- j leżnie od władnego „w id z i m i ; rady zakładowej, k tó ra  nie w n i-  
m iara. Szczególnie P G R -y m ia - ! _Wiele zależało od tego, w ; kała w  sprawę właściwego sto­
ły  nie lada orzech do zgryzienia, j ja k ich   ̂ stosunkach ży je  się z 1 sowania norm . Przede w szystkim  
bo chociaż w y k o p k i z iem niaków  I brygadierem . Faktem  jest,, że j jednak świadczy to o n ieudolno-

np. b rygad ie r po łow y w  gospo- j ści m iejscowego kom ite tu  ze- 
i darstw ie Kam ionka, A gy tyn o -1 społowego, organ izacji par- 
i w icz, zapisał swemu b ra tanka - ! ty jn e j

w w i“ ' • * " - « - “ »  i « *

«potkacie się z  ogó lnym  j a r a -  | » ’ « 1 1

na ogół b y ły  na ukończeniu, to 
gorzej przedstaw iała się sprawa 
z bu raka m i cukrow ym i.

Jeśli w igc zaw itacie do ze- VVy iu u n  ¿aieuwie iu. j.ai\.icn i rn, b-rarmi-t-c+i, , ,
społu PGR K am ionka Duża, i p rzvk ładów  kum otersk ich  r0 ld  kom lte tu  zespołowego i

Automatyczne zamki rzv automatyczne 
brakoróbstuo

Nasz przemysł drzewny p ro­
du ku je  m iędzy innym i także i 
b iu rka , które, są tak  skonstruo­
wane, że k iedy zamyka się na 
klucz górną szufladę, wszystkie 
dolne szuflady automatycznie zo­
sta ją  zamknięte.

S tw ie rdz iłem  nie jednokro tn ie, 
że tak ie  zam knięte szuflady 
z łatwością o tw ie ra ją  się. Dla 
p rzyk ładu podam, że w  jednym  
z 10 b iurek zakupionych w7 
k w ie tn iu  br. w  CHPD przez Za­
kład Budowy Pieców Gazowni-

{ czych w  W arszawie po zam - 
! kn ięc iu  na klucz górnej, szu- 
| flad y  jedne j po łow y . b iu rka , 
| pozostałe 3 szuflady bez w ys ił- 
| ku mogłem otworzyć.
| W yn ika  z tego, że albo ,zało­
ż e n ia  konstrukc ji^  z a d kó w  tych 
I b iu rek  są błędne.‘ albo w ykona- 
j nie jest niewłaściwe.

Uważam, że sprawa ta w inna 
| być zbadana. Gdzieś tk w i błąd 
1 i błąd ten w in ien  być usunięty.

ZENON JA R K IE W IC Z  
W arszawa

kan iem  w łaśn ie  na pogodę. To 
n ik t  in ny , powiedzą wam, ty lk o  
ona jes t w inna , że...

Otóż to ! Jeśli szczegółowiej 
zapoznać się z gospodarką ze­
społu K am ionka Duża, z je j 
osiągnięciami, a przede wszyst­
k im  b rakam i —  można znaleźć 
bardzo w ie le  tych  „że “ . I  bardzo 
w ie le  „że“  n ie  ma n k  wspólne­
go z pogodą, k tó rą  czasem, słusz­
nie, a często zupełnie niesłusz­
nie  zasłania się k ie row n ic tw o  
zespołu, organizacja p a rty jn a  i 
zw iązkowa.

P rz y jrz y jm y  się b liże j gospo­
darce zespołu Kam ionka.

Czyżby brak ludzi?
Jeżeli chodzi o b u rak i cukro ­

we —- to  przeszło połowa ic h  z 
ogólnie zasianego areału została 
n ieoczekiwanie, p rz y k ry ta  śnie­
giem. Trzeba było  zm obilizować

z każdego n iem a l gospodarstwa 
j zespołu.

B y ły  b ra k i w  na leżytym  p rzy ­
gotowaniu maszyn rolniczych.

jaką  w in ie n  okazać d y re k c ji w  
k ie row an iu  zespołem. W  kon ­
tro li pracy dy re kc ji, w7 kszta łto ­
w an iu  świadomości ludzi, w  
kszta łtow an iu  u n ich w łaściwe

k tó re  zbyt często psuły js ię^w ia- go stosunku do m ienia państwo-
wego. A  ja k  się z te j ro li w y ­
w iązała organizacja z K am ion ­
k i Dużej?

W spom nieliśm y ju ż  o słabej 
m ob ilizac ji ludz i w7 okresie n a j­
gorętszych prac. Słabej m. in. 
i  dlatego, że w łaśnie kom ite t 
zespołow7y  tym  zagadnieniem się 
nie zajął. Towarzysze z k o m i­
tetu uważają także, że sprawa 
hodow li, pasz dla byd ła , sprawa 
samowolnego zmniejszania i lo ­
ści udojów7, bezpodstawne bicie 
w a rch laków  — wszystko to za- 
1-ży od dyrekto ra , zootechnika

śnie w  okresie żn iw . M echanik 
zespołowy nie  dop ilnow a ł na le­
życie rem ontów, ponieważ lu b ił 
od czasu do czasu zajrzeć do 
kie liszka.

B y ły  wreszcie b ra k i w  w y k o ­
rzystan iu  tych rezerw, ja k ie  
zespół posiada, a m ianow ic ie  w 
m ob ilizac ji do najgorętszych ro ­
bót w  po lu członków rodzin 
p racow n ików  PG R-owskich. Co 
w  te j spraw ie zrobiono w  K a ­
mionce? W  przeważającej ilości 
gospodarstw n ic  nie zrobiono, 
bow iem  to, że np. w  samej K a -
m ionce Dużej z 31 rodzin  w y - s}uJsznie, i
szło do żn iw  i  sprzętu zboża za- ! 
ledw ie 5 osób, oprócz p racow n i- \

Drobny brak powoduje duże inarnołrawslwo

od kom ite tu , k tó ­
ry  pow in ien być sum ieniem  ze- 

ków  sta łych, n ie  można w7 żad- j SP°*U> w in ie n  pomóc dyre k to ro - 
'ń ym  w ypadku  nazwać m ob iliza - ; W1 w  k ie row a n iu  zespołem,

■walczyć o jego au toryte t. W  K a ­
m ionce zaś dyrek to rzy  zm ienia­
ją  się ja k  w  kalejdoskopie,

M ie jsk ie  Zakłady M leczarskie 
od przeszło pół roku bezskutecz­
nie proszą Ekspozyturę W oje­
wódzką o przysłanie potrzebnej 
ilośc i uszczelek do konw i.

Ze względu na brak uszczelek, 
konw ie  uszczelniane są papie­
rem pergam inowym . Papier ten 
nadaje się ty lk o  na jednorazowe 
użycie, a poza tym  nie zabezpie­
cza m leka przed rozlewaniem.

M leko z M iejskich, Zakładów 
M leczarskich w  Katow icach jest 
dowożone do Chorzowa fu rm an­
kam i konnym i. Niedokładne 
uszczelnianie konw i bardzo u-

tru d n ia  pracę konwojentom . A - 
by rozlewać ja k  na jm niejszą 
ilość m leka, w ozy muszą jechać 
bardzo wolno, a sklepy dom a­
gają się, aby m leko  by ło  dostar­
czane ja k  najwcześniej. T rudno  
w  tak ich  w arunkach pogodzić 
dwa zagadnienia —  szybkość i 
oszczędność.

A pe lu jem y w ięc do Ekspozy­
tu ry  W ojew ódzkie j, aby w  koń­
cu przyszła nam  z pomocą i 
przysłała uszczelki do konw i.

W AW RZYN SZCZUREK 
Chorzów I

wszystkie s iły , w ykorzystać po-
moc społeczną, pomoc junaków  Stąd też m. in . pod śniegiem 
SP, aby ura tować bu rak i. Na ] został len, mieszanka, groch, 
szczęście ura tow ano —  w yko p k i i
zostały Już  zakończone i  teraz 
trw a  zwózka bu raków  do cu­
k row n i.

W  zespole K am ionka  Duża 
śnieg zastał na po lu  jednak nie 
ty lk o  bu rak i. P rzysypa ł 50 ha 
nie  sprzątniętego ln u  w  gospo­
darstwach Jurków ka , Pniewo,
T e rła w k i, S erw iły , około 50 ha tym , że sprawa stosunku po- j p  .
— ; __ _____________ _ szrTPcrńlnv(’h In rłr i Hr> OTłaenosr.ri . J .
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S ZU M O W IN Y
W reportażu o Niemczech za­

chodnich opub l ikowanym  we 
f rancusk ie j gazecie „Combat“  
zna jdu ją  się miedzy innym i ta­
kie wynurzenia młodego faszys­
ty :  „A rm ia  amerykańska szu­
ka na jemników  — więc się an­
gażuję. Będę wojował,  bo m i za 
to płacą i to dobrze płacą. Moi 
koledzy? Nieomal wszyscy — 
to dawni oficeroioie W ehr­
machtu, k tórzy myślą tak, jak  
i  ja :  jesteśmy najemnikami, je ­
steśmy szumowinami ostatniej 
w o jny " .

I  to właśnie bardzo sobie ce-

nią promotorzy  
skie j" . —

,a rm i i  europej-  
ea

P R AW D A W OCZY K O LE
Nawet czołowy amerykański  

k ry ty k  burżuazyjny W. K. Ke l-  
sey uznał, że „Opowiadania ko­
reańskie“  p ió ra  żotnierza-dzien- 
nikarza Melo ina  Vorheesa śą 
najlepszą książką na temat w o j ­
ny w  Korei.

W ja k i  sposób władze USA 
uczciły sukces młodego autora?

Siedzi on w Camp Meade w  
areszcie oczekując na proces: 
książka jego zawiera rozdziały, 
które nie podobają się dowódz­
tw u  sił  zbro jnych USA w  K o ­
rei. (k)

m ieszanki m oty lkow e j, ściętej 
w  Terław kach i  n ie  ściętej w  
Serw iłach, śnieg zastał na polu 
37 ha grochu, około 10 ha jęcz­
m ienia, k tó ry  sechł, sechł i nie 
doczekał się ch w ili, aż go zw io­
zą do stodoły łu b  ułożą w  ster­
tę.

Towarzysze z zespołu jako  je ­
dyną przyczynę zostawienia 
zbóż na po lu podają b rak lu ­
dzi do pracy i  tó, że przez okres 
„aż“  dwóch tygodn i od po łowy 
do końca sierpnia zespół p ra ­
cował bez brygad SP, bez ekip 
organizowanych w  rantach po­
mocy społecznej.

Czy to tłum aczenie można 
p rzy jąć za wystarczające? Ano 
zobaczmy. Zespół Kam ionka 
ma około 3.000 ha ogólnego are­
ału  użytków  i n ieużytków  ro l­
nych. Jeśli porównać stan za­
trudn ien ia  w zespole ’z areałem 
to się okaże, że przeciętnie na 
100 ha wypada 14 ludzi, a więc 
n iem al zgodnie z obowiązującą 
normą. N ie wolno przy tym  o- 
czywiście zapominać, że je dy ­
nie przez okres dwóch tygodni

| nie mogą sobie jakoś dać rady. 
| I  w ą tp liw e  jest, czy7 ko le jn y  no- 
j w y dyrekto r, człow iek z aw an- 
; su, da sobie radę, je ś li n ie  zm ie-

To zresztą nie iest iedvne do- ! n i SWŁ'S°  stosunku do go-
jierdzenie ’ zlej, n iew łaściwe] | g g * “ C? I, , " ‘ P? U orM nteacJ. 
» p o d , «  zespołu. |
W  Kam ionce można zn a le z ć i;r K rea liz jiH n

sporo faktów7, k tó re  świadczą o [ . . ‘ , .1 A  czym się kom ite t zajmuje?
ży jm y  p ro to kó ły  zebrań

O hodowli i innych 
sprawach

j tego kom ite tu . Świadczą one o 
tym , że om awiano V I I  P lenum

szczególnych łu d z i do własności 
społecznej jest z g ru n tu  nie
w łaściw a, zła, zupełnie beztro- I ...s!£a *  j K C  naszej pa rtu , akc ję  przed-

’ ' . , .. , . | wyborczą, udzia ł w  n ie j ag ita -
. hp raw a hodowla w  zespole me tirów >  x na t p o p y ta n o ,  
jest poste'wioną należycie. M i-  , „
mo m ożliwości, n iezbyt rac jo - I .. W ałkow an ie  tych zagadmen 
na ln ie  k a rm i się św inie, k row y.
k tó re  przez dłuższy okres nie

jedyn ie  w  teo rii, bez k o n k re t­
nego zastosowania do w a run -

o trzym yw a ły  paszy treśc iw e j, a j ków7 m iejscowych, przystosowa- 
je ś li o trzym yw a ły , to często „na j ma do życia, jest czczą gada» 
c’-o“ , bez określonej norm y niną- A  przecież na tym że V I I

P lenum  tow. B ie ru t w yraźnie 
pow iedzia ł w łaśnie pod adresem 
PG R-ów, że należy: ^  

„...przeprowadzić w  oparciu o

dawkowej.
B y ł okres, że b rygad ie r obo­

row y w gospodarstwie K am ion ­
ka Duża sam owolnie w yda ł do- 
ja rko m  polecenie dojenia krów a k tyw  p a rty jn y  i przodującą 
dwa razy dziennie, zam ias t; część’ załóg robotniczych ja k  
trzech. Rzecz jasna, że udoje i najostrzejszą i bezwzględną 
spadły. ! w a ikę  z  m arnotraw stw em , roz-

Na potrzeby własne zespołu rzutnością i rabunk iem  m ienia 
b ito  często w a rch la k i o wadze... społecznego, z brakiem  k o n tro li 
30 kg, a w samej Kam ionce po- i i ścisłego rozrachunku gospo- 
trą fiono  zarżnąć nawet prośną darczcgo. z próbam i pasożyto-
maciorę, w które j ku ogólne­
mu zdumieniu „odkryto“ 10 
prosiąt.

W gospodarstwie Serwiły 
traktorzysta przez dłuższy czas 
sprzedawał ropę, jego kolega

wania k lik  kum oterskich na 
własności społecznej, z w sze lk i­
m i fo rm am i szkodnictwa i k a ­
rygodnego obchodzenia się z 
maszynami i sprzętem państw o­
wym , tępić kategorycznie wszel­

ką  to le rancję  względem tych 
zjaw isk, tra k tu ją c  ją  ja ko  prze­
stępstwo wobec państwa i na­
rodu.,.“

W skazówki w ięc jasne, kon - 
| kretne. A  w  protokółach zebrań 
! kom ite tu  zespołowego K am ion ­

k i nie znajdziecie żadnych uch-/ 
| w a ł w  zw iązku z karygodnym i 
I fak ta m i rozluźn ien ia . dyscyp li- 
| ny pracy, m arno traw ien ia  dobra 
| społecznego. Stąd też gospodar- 
| ka zespołu złożyła się na 
| smutną całość: b ra k  dyscyp liny 
| pracy, z ły stosunek do m ienia 
| społecznego, niedbałość o in te - 
j resy zespołu, panoszące się k ra - 
| dzieże, p ijań s tw o ; dobra ła  się 
’ tam  k lik a  kum otrów , poczyna- 
| jących sobie ja k  im  się ty lk o  
! żywnie podobało.

Czy jednak jest to wyłączną 
I w iną  kom ite tu  zespołowego?
| K om ite t ten ze swej s trony po- 
! trzebu je sta łe j pomocy, opieki 
| a przede w szystk im  właściwego 
nastaw ienia od K om ite tu  Po­
w iatowego p a rtii.

K am ionka  Duża leży w  pow. 
Węgorzewo. Z K P  w  Węgorze­
w ie dość często wpada ktoś do 
zespołu. To k tó ryś  z sekretarzy, 
to in s tru k to r. Czy jednak duże 
korzyści przynoszą te częste 
odw iedziny, w izy ty?  Stan go­
spodarki zespołu, fa k ty  m arno­
traw ien ia  m ienia państwowego 
przem aw ia ją  raczej za tym , że 
nie przynoszą. Wpaść bowiem  
do zespołu, zapytać — co s ły ­
chać nowego, to  mało. Trzeba 
także nadać k ie run ek  pracy 
m iejscowem u kom ite tow i. A 
k ie ru n ku  takiego kom ite t nie 
ma, skoro spraw y gospodarcze 
w ypadają z o rb ity  zaintereso­
wań m ie jscow ej organizacji, 
skoro ty m i sp raw am i n ie  in te ­
resuje się zbytn io  K o m ite t Po­
w iatow y.

Oto charakterystyczny fak t. 
W  zespole K am ionka jeszcze w  
lip cu  wybudow ano nową ch lew ­
nię na 30 m acior, k tó ra  znacznie 
może podnieść poziom hodow li. 
Dotychczas jednak chlewnia 
stoi pustą, bo okręg nie kw ap i 
się z przysłan iem  kom is ji, k tó ­
ra  by  budynek p rzy ję ła . K o m i­
te t P ow ia tow y nie a la rm u je  K W
0 ty m  fakcie , nie zwraca u- 
w ag i na ociąganie się okręgu.

W niosek jest jeden. K P  m u­
si inaczej pokierować pracą 
kom ite tu  zespołowego. Uwagę 
tego kom ite tu  trzeba zwrócić 
przede w szystk im  na sprawy 
gospodarcze zespołu. Na zagad­
n ien ie  hodow li. Na to, by rosła 
świadomość ludzi. Na fa k ty  na 
pozór odosobnione, ale ważne. 
K om ite t m usi interesować się
1 paszą dla bydła, i udojem , i 
tym , by p lany  dostaw b y ły  w y ­
konywane. T rakto rzystą  i do- 
ja rką , zootechnikiem  i  agrono­
mem., Sprawą maszyn i na leży­
tym  ich w ykorzystan iem , p ra ­
cow nikam i s ta łym i i  m ob ilizac ją  
w  razie potrzeby członków ich 
rodzin. S łowem w szystkim , co 
się na ogólną gospodarkę sk ła ­
da.

I żądamy od K om ite tu  P ow ia­
towego w  W ęgorzewie, by w ła ­
śnie tak, a nie inaczej pracą 
organ izacji p d rty jn e j w  K a ­
mionce pokierow ał. Inaczej bo­
w iem  nie ma gw aranc ji, że w  
przyszłości n ie  sprzątnięte zboże 
nie zostanie pod śniegiem.

Niedługo ruszy
fabryka gazobetonu na Żeraniu

j Na budow ie fa b ry k i gazobeto- ' 
nu na Żeran iu trw a ją  ostatn ie, 
prace wykończeniowe. Za trzy  | 
miesiące ruszy p rodukc ja  pier-1 
wszych p ły t  gazobetonowyeh! 
d la  budow nictw a warszawskie- !• 
go.

P ły ty  będą użyte do budowy j 
nowych osied li m ieszkanie- i 
wych. Użycie ich przy budowie 
ścian zewnętrznych i  w e w n ę trz -: 
nych pozw oli na oszczędniejsze j 
rozw iązanie konstrukcy jne , o- ‘

graniczenie zużycia żelaza i  ce­
gły. P ły ty  gazobetonowe cha­
rak te ryzu je  stosunkowo duża 
w ytrzym ałość, n ie w ie lk i ciężar. 
Są one przy tym  ognioodporne 
i nie nasiąkają wodą. Zastoso­
wanie ich  w  budow nic tw ie  w a r­
szawskim  będzie dalszym k ro ­
k iem  w  k ie ru n ku  zwiększenia 
udzia łu  dużych elem entów pre­
fab rykow anych  p rzy wznosze­
n iu  budynków  m ieszkalnych.

(js)

Przy jdą  czy nie p rzy jdą
— P rz y jd ą  czy  n ie  p rz y jd ą ?  za- ' 

d a w a li sobie  w z a je m n ie  p y ta n ie  
ze b ra n i c z ło n k o w ie  k o m ite tu  b lo ­
ko w e g o  n r . 6 n a  W o li.

— N a pew n o  p rz y jd ą . P rzec ież  
z a p e w n ia ły .

— C hyba  n ie .
C a ły  k o m ite t  p o d z ie li ł się na 

d w a  obozy. T ym czasem  m i ja ły  
m in u ty  i g o d z in y , a za p o w ie - | 
d z ia n y c h  p rz e d s ta w ic ie le k  n ie  b y -  j 
lo  w id a ć . I  n ie  p rz y s z ły .

— Ż e b y  choc iaż  p o w ia d o m iły . 
A le  n ie  z a w ia d o m iły  i n ie  p rz y ­
sz ły , choc iaż  p ie rw s z y  raz , w  o- j 
s ta tn ie j c h w il i,  d a ły  znać, że 
n ie  p rz y jd ą  i s ło w a  d o trz y m a ły . 
N ie  p rz y s z ły . A  po ra z  d ru g i za­
p e w n iły ,  że p rz y jd ą  i  s łow a  n ié  
d o trz y m a ły .

A  ca ła  sp ra w a  w y g lą d a ła  ta k . j

K o m ite t  B lo k o w y  n r .  6 p os ta no ­
w i ł  zo rga n izow a ć  na  sw ym  te re ­
n ie  b lo k o w e  k o ło  L ig i K o b ie t. Z a ­
p roszono  te d y  p rz e d s ta w ic ie lk ę  
d z ie ln ic o w e g o  Z a rzą du  na  pos ie ­
dzen ie  k o m ite tu . N a d z ie ń  p rzed  
w y z n a c z o n y m  te rm in e m  Z a rzą d  
D z ie ln ic o w y  L K  z a w ia d o m ił, że 
n ie s te ty  n ie  będzie  .w s ta n ie  p rz y ­
słać n ik o g o . U s ta lo n o  w ię c  n o w y  
te rm in , ty m  razem  ju ż  na pew n o . 
I  w ła ś n ie  w  ty m  d ru g im  te rm in ie  
ze b ra n i c z ło n k o w ie  k o m ite tu  to ­
c z y li  w sp o m n ia n ą  na  w s tę p ie  d y ­
sku s ję , u ro z m a ic a ją c  n ią  sobie  
czas d łu g ie g o  o c z e k iw a n ia  na  
p rz y b y c ie  p rz e d s ta w ic ie le k  L K .

R ację  ja k  się o k a z u je  m ie li  c i, 
k tó r z y  tw ie r d z i l i ,  że L K  n ik o g o  
n ie  p rz y ś le . Bo rz e c z y w iś c ie  n ie  
p rz y s ła ła .

A  to  ba rdzo  n ie ła d n ie , (i)

T E A T R Y
P o ls k i — ,.O żenek“  — g. 19 (b ile ty  

wrażne z dn. 2S.11 b .r.) . K a m e ra ln y  
j — ..K ró l  i a k to r “  — g. 19. L u d o w y — 
i ..R adcy pana ra d c y “ 7 — g. 19.13.
| N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  z a lo ta c h “

— g. 19. N o w y  — ,,Sen n o cy  le tn ie j “
| - -  g. 19. P a ń s tw o w a  O pera  — W y - 
j j a t k i  z o p e ry  ,,F a u s t“  — g. 19. 
i (S zko ła  S łu ż b y  Z a g ra n ic z n e j u l.
: W a w e lska ). P ow sze ch n y  — „R o d z in -  
; k a “  — g. 19. S y re n a  — „ W ie lk i  
j c y r k “  — g. 19.15. W spó łczesny — 
' ..D ro g a  do C z a rn o la su “  — g. 19.
I N o w e j W a rsza w y  — ..M łodość o j-  
j c ó w “  — g. 19. D om u  W o js k a  P o l­

sk iego  — „S te fa n  C z a rn ie c k i i jeg o  
ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  d o c in k ó w '“  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „N ie z a p o m n ia n y  ro k  

1919“  — g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. P a l­
la d iu m  — „ W ie js k i  le k a rz “  — g. 
13.15, 15.30, 17.45, 20. P ra ha  — „N ie  
m a p o k o ju  pod  o liw k a m i"  — g. 14, 
16, 18, 20. Ś ląsk  — ..U  p ro g u  ż y c ia “
— g. 14, 16. la. 20. A t la n t ic  — ..A n ­
to n i Iw a n o w ic z “  — g. 12, 14, 16, 18. 
20. P o lo n ia  — „S ło ń  i m ró w k a , 1 
M a ja  w  W -w ie , C zy w ie c ie , że... N r  
2/52“  — g. 14, 15.30, 17. 18.30, 20. W —Z
— „O  6 -te j w ie c z o re m  po  w o jn ie “
— g- 14, 16, 18, 20. 1 M a j — „S k a rb “
— g- 14, 16, 18, 20. O cho ta  — „G rz e ­
s z n ic y  bez. w in y “  — g. 14. 16. 18, 20. 
S y re na  — W ilh e lm  T e l l “  — g. 16, 
18, 20. Tęcza — „S p ie n io n y  n u r t “  — 
g. 14, 16, 18. 20. L o tn ik  — „ C y w i l  
na s ta d io n ie “  — g. i7. 19. O ls z ty n  
(W ło c h y ) — „R o d z in a  S onnen - 
b ru c k “  — g. i7 > i9. i

P O R A  N K  I
S yre na  — „D z iś  o w p ó ł do 11-ej“

— g. 14.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
C Z W A R T E K  11 G R U D N IA

• P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o ­
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R ad io w a  —

[ k u rs  I ,  6.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
; 7.20 M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io - 
| w y , 8.00 S u ity  S y m fo n ic z n e , 8.55 
i „ S t r a jk “  — fra g m . p o w . J. B ro sz - 
j k ie w ic z a  p .t. „J a c e k  K u la “ , 9.10 M u -  
! zy k a  ro z ry w k o w a , 9.30 M o z a ik a  m u - 
! zyczna, 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  
j k l.  I I I  — IV ,  11.15 M u z y k a  i  a k tu a l­

ności, 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 
! M u z y k a  lu d o w a , 12.45 A u d . d la  w s i,
I 13.00 P ie ś n i p o ls k ie , 13.15 M u z y k a  
j ro z ry w k o w a . 13.25 P o p u la rn a  m u z y -  
; ka  s y m fo n ic z n a , 13.55 P rz e rw a , 15.30 
i A n d . d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  lu d o w a  
I w  w y k .  K a p e li R ozgł. Ś lą s k ie j i  chó ­

ru  p,.d. K . S t r y j i ,  16.45 „O d z y s k a ­
ne d z ie c iń s tw o “  ode. pow . M . B r a n - 1 

j dysa, 17.05 W szechn ica  R a d io w a  k u rs  
I w s tę p n y , 17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y
■ w  w y k .  O rk . R ozg ł. S zcze c iń sk ie j
i p. d. W ł. G ó rzyń sk ie g o , 18.00 „ M i -  
| k ro fo n e m  po  k r a ju “ , 18.15 P o p u la r-  
: n y  k o n c e r t s o lis tó w , 18:45 A u d . d la  
| w s i, 19.00 „N a  m ło d z ie ż o w e j a n te - 
I n ie “ , 19.30 M u z y k a  c h iń s k a  w  w y k .
| s o lis tó w  i  O rk . C h iń s k ie j,  19.45 W ę­

g ie rs k a  m u z y k a  p o p u la rn a , 20.26 
| W ia d o m o śc i sp o rto w e , 20.30 M u z y -  
j ka o p e re tk o w a . 20.45 N a fa l i  h u m o ru  
I i  s a ty ry , 21.00 Z c y k lu :  W y b itn i 

a r ty ś c i — w y k o n a w c y  ZSR R  — and. 
s ł.-m u z . o p r. d r . Z o f i i  L issa , 21.50 

i M u z y k a  taneczna , 22.10 U tw o ry  M o - 
I za rta , 22.40 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m.

■ P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o - 
I m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 2S.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n -  
j darz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w -  
I k o w a , 6.50 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a ,
I 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k i .
I I,  14.30 A u d . d la  k l .  V , 14.50 „ S w o j-  
j sk ie  m e lo d ie “  — g ra  Zespó ł H a r -  
; m o n is tó w  p .d . T . W e so łow sk iego , 
j 15.10 ..M ło d z i“  ode. ,o p o w . W . Ł u -  

ko m sk ie g o , 15.30 A u d . d la  d z iec i,
! 16.00 W szechn ica  ra d io w a  — k u rs  I,
I 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — „ A n -  
! to n i D w o rz a k “ , 16.45 P ogadanka  
j s p o rto w a , 17.15 U tw o ry  na h a r f ie  g ra  
; R eg ina  R uszkow a , 17.30 N a w a rsza w - 
i s k ie j fa l i ,  18.00 A u d . l ite ra c k a , 18.10 
i R o s y js k ie  p ie śn i lu d o w e , 18.30 O dpo - 
i w ie d z i fa l i  49, 18.40 K o n c e r t s o li-  
; s tów , 19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro -  
! s y js k ie g o  d la  za aw a n sow a nych , 19.30 
' M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 ..D la  

każdego coś m iłe g o “ . 21.26 W iad . 
sp o rto w e , 21.30 M u z y k a  c h iń s k a  w  

i w y k . s o lis tó w , c h ó ru  i o rk . c h iń -  
j s k ie j.  21.45 M u z y k a  k a m e ra ln a  w  

w y k . Z e spo łu  In s tru m e n tó w  D ę ty c h ,
I 22.45 M u z y k a  taneczna , 23.00 K o n c e r t 
1 s y m fo n ic z n y .

Wilcze kły niemieckiego imperializmu
Z chw ilą  podpisania „uk ładu  

ogólnego“  w  Bonn. został nie­
jako usankcjonowany przez 
W ali Street i pozostałych u- 
c /estn ików  agresywnego bloku 
atlan tyck iego fa k t restaura - 
c ii im peria lizm u niemieckiego. 
U kład ten będący spiskiem a- 
m erykańskich im peria lis tów  z 
bońsk im i odwetowcam i um o­
ż liw ia  im peria lis tom  niem iec­
k im  nie ty ik o  zajęcie w łaści­
wego miejsca w  rodzinie mo­
nopolistów i kolonizatorów, ale 
przystąpienie do rea lizac ji w łas­
nych celów, będących niejedno­
k ro tn ie  w sprzeczności z in te­
resami pozostałych uczestn i- 
ków  agresywnego bloku.

Pierwszy sojusznik ^ 
imperializmu 

amerykańskiego

Rozbójniczy charakter h itle ­
rowskiego im peria lizm u uczynił 
go po w o jn ie  pierwszym  so­
juszn ik iem  am erykańskiego im ­
peria lizm u, spadkobiercy h it­
lerowskich planów podboju 
św iata i ekonomicznego wyzys­
ku podbitych lub uzależnionych 
kra jów .

Generał Clay, jeden z uczest­
n ikó w  kon fe renc ji poczdamskiej 
powiada w  sw o je j książce pt. 
..Decision in G erm any“  (1951). 
że nazajutrz po podpisaniu u- 
k ładu poczdamskiego, dla władz 
am erykańskich w okupowanych 
Niemczech byio jasne, że USA 
n gdy nie w ykona ją  przyjętych 
zobowiązań, gdyż są one sprzecz­
ne z celami p o lity k i W all Street. 
I C lay jako późniejszy guber­
nator *USA w  zachodnich N iem ­
czech był w łaśnie tym  czło­
w iek iem , k tórem u W all Street, 
pow ie rzy ła  odbudowę niem iec­
kiego im peria lizm u.

Odrodzenie niem ieckiego im ­
peria lizm u stanow iło  jedno pas­
mo łam ania uchwał poczdam­
skich — a w ięc: ponowna kon ­
centracja  przem ysłu, zbro jenia 
i przygotow ania do utworze­
nia agresywnego W ehrm achtu 
połączone z kam panią rew iz jo ­
nistyczną, ponowna w ładza o . 
łig a rch ii finansow ej oraz po­
w ró t je j przedstaw icie li do 
dawnych stanowisl^ gospodar­
czych- i po litycznych — ja k  to 
w łaśnie obserwujem y w Bonn i

Marian V mi ku w iński

w  Zagłębiu R uhry, gdzie h it- 
! lerowscy bankierzy, dyp'om aci. 
i przem ysłowcy i generałowie 
j w racają do dawnych „zajęć“ .
| Wskrzeszenie niem ieckiego im - 
] peria lizm u oznacza rów nież po- 
1 no\vne podjęcie eksportu kap i- 
I ts łu  i udzia ł w  m iędzynarodo- 
| wych zgrupowaniach mónOpoli- 
| stycznych, oznacza ponadto od- 
; rodzenie im peria lis tyczne j ideo­
log ii i „n a u k i“  o ..rasie pa­
nów“ , z nieodzownym oczywiś­
cie krzew ieniem  teo rii h itle ro w - 

; skiego „Lebensraum u“ , „D rang 
nach Osten“  itd .
- Jesteśmy obecnie św iadka - 

| m i daleko posuniętej koncen- 
’ tra c jl w  gospodarce T rizon ii.
1 Przemysł stalowy i żelazny znaj- 
i duje się w  rękach pięciu po- 
i tężnych monopoli, najważniejsze 
j w y tw o ry  chemiczne produkowa­
n e  są w  stu procentach przez 
IG Farben, cztery monopole 
przemysłu samochodowego w y- 

| tw arza ją  80 procent wszyst- 
! k ich samochodów, 
j W iceprem ier NRD. W alter 
U lb rich t om awia jąc na V I I  
Plenum KC SED w y n ik i „dekar- 
te liza c ji“  przem ysłu T rizon ii, 
pow iedział:

„W  przeciwieństwie do uchwał 
konferencji poczdamskiej, która  
postanowiła zniszczyć koncer­
ny, koncentracja zwiększyła 
s7ę. W przemyśle węglowym  
przed dekartel izacja istniało 16 
w ie lk ich  przedsiębiorstw pro ­
dukujących ponad 70 procent 

\ węgla. Obecnie ma być ty lko  
j 16 przedsiębiorstw węglowych  
\ wydobywających  82 procent wę- 
\ gla. Istota „ dekarte l izac j i“  po- 
I legała na zachowaniu przedsię- 
\ b iorstw potężnych, ja k  np. Ve- 
| reinigte Stahlwerke... Podobna 
! sytua tja  istnieje w  przemyśle 
| chemicznym. G łówne grupy  
i koncernu IG  Farben istnieją na- 
\ dal".

P o w ró t
hitlerowskich bankierów
W parze z odradzaniem się 

: dawnych niem ieckich monopoli 
i przemysłowych (choć w  nieco 
I zm ienionej form ie), k tó rym  oś 
i Bonn — Waszyngton przezna- 
| cza obecnie czołową rolę w  go- 
! spodarce zbro jen iow ej paktu

atlantyckiego, przywraca się 
oczywiście do dawnej 'działalno­
ści i mTinopole bankowe.

Należy przypomnieć, że u - 
k ład  poczdamski p rzew idyw a ł 
„ l ikw id ac ję  is tniejącej n a d ­
m ie rne j koncentracji  s i ły  go­
spodarczej"  w  Niemczech. 
Również oczywiście w odniesie­
niu do koncernów, bankowych. 
Prow izoryczna dekoncentracja 
trzech zasadniczych, monopo­
listycznych banków, ja k  Deu­
tsche Bank, Dresdner Bank i 
Ccmmerz Bank. na łącznie 30 
reg ionalnych in s ty tu c ji sukce­
syjnych, n ie  z likw id ow a ła  p o li­
tycznych i gospodarczych w p ły ­
wów m agnatów  finansowych 
Rzeszy. B ank ie rzy  H itle ra  na­
dal kon tynuo w a li swoje zb ro ­
dnicze in teresy w  nowych ra ­
dach nadzorczych , i zarządach 
sukcesyjnych in s ty tu c ji banko­
wych.

Po utw orzen iu  ‘ separatystycz­
nego rządu w  Bonn (wrzesień 
1949 r.) obserw ujem y pierwsze 
k ro k i na drodze do ponownej 
koncen trac ji banków. Na sku­
tek prowadzonych pó7źniej pei7- 
tra k ta c ji z w ładzam i am ery­
kańskim i w spraw ie „u regu lo ­
w an ia “  koncentracji banków. 
T rizo iiia  została podzielona na 
trzy  okręgi bankowe. Dla każ­
dego okręgu trzy  wym ienione 
w yżej koncerny bankowe w y­
ło n iły  po jednej in s ty tu c ji suk­
cesyjnej, tak że już ty lko  9 in ­
s ty tu c ji sukcesyjnych zastąpiło 
is tn ie jących dotąd 30 in s ty tu c ji 
bankowych. Rozgraniczenie sfe­
ry  działania tych trzech in s ty ­
tu c ji finansowych zostało do­
konane tak, aby wyłączyć wza­
jem ną konkurencję, a jedno - 
cześnie zapewnić im  m onopoli­
styczne stanowisko w  Niem - 
czech zachodnich.

W iceprem ier U lb r ich t powie­
dz ia ł w  spraw ie odradzania mo­
nopolistycznych banków w  T r i­
zonii :

„Władza banków przybiera na 
sile. Dawne w ie lk ie  banki wbrew  
uchwałom poczdamskim nie zo­
stały rozwiązane, a ich pozy­
cja wśród niemieckie j o l igarchii 
f inansowej nie została wcale 
osłabiona. Natomiast poprzez 
utworzenie nowego banku  
,,K red itansta lt  fue r  Wieder -

i aufbau" pozostał dodatkowo no­
w y  monopol bankowy".

Ten „B a n k  odbudowy", na 
; którego czele stoi Herm ann Abs,
I znany h itle ro w s k i finansista i  
| łącznik m iędzy W all Street a 
i Bonn, nie został oczywiście u- 
I tworzony dla odbudowy m iast 
| n iem ieckich, ale dla odbudowy 
zbro jow ni związanych z wo jen­
nym i pianam i niem ieckich im ­
peria listów .

Liczne podróże Absa do USA 
oraz .jego ścisłe kon takty  z 
bankam i M organa odnow iły  

! szereg powiązań finansowych 
m iędzy W a ll S treet a banka­
m i N iem iec zachodnich. B an­
k i te rozpoczęły finansowanie 
przemysłu wojennego.

Dymią zbrojownie Hitlera
Agresywne tendencje niem iec­

kiego im peria lizm u nieodłączne 
są oczywiście od p rodukc ji zbro­
jen iow ej. Wyznaczenie Trizo- 

1 n ii r o l i . kuźni w o jenne j bloku 
I atlantyckiego jest jednym  z za- 
i sadniczych elem entów amery- 
| kańskie j s tra teg ii w  Europie za- 
| chodńiej. W7a ll S treet nie k ry je  
\ się już  dzisia j ze swoim i plana- 
j m i. Podpisanie „uk ład u  o- 
j gólnego“  wskazuje kierunek po- 
I U tyk i W aszyngtonu w T rizo- 
j n ii. „N ew  Y ork  T im es“  poda- 
! je z zadowoleniem, że po ra ty ­
f ik a c ji „u k ła d u  ogólnego“  od- 

j padną wszelkie dotychczasowe 
| ograniczenia przemysłu zachod- 
\ nich N iem iec, zastrzegając sie 
I od razu, że i dotychczasowe o- 
;g ian iczenia pozwalały reżimo- 
; w i w  Bonn nieskrępowanie roz- 
j w ijać  szereg gałęzi przemysłu 
: zbrojeniowego, ja k  chociażby 

produkcję  am un ic ji, p ły t pan­
cernych, peryskopów do łodzi 
podwodnych i- gazów tru jących.

D la „ko o rd yn a c ji“  produkcji 
zbro jeniowej powołano (rzecz 

! znamienna) 2 kw ie tn ia  1952 ro- 
! ku. a więc jeszcze przed pod- 
; pisaniem ..układu ogólnego“ 
tzw. „P ro d u k tiv ita e ts ra t“ , ina ­
czej m ów iąc Radę przem ysłu 
zbrojeniowego, k tó ra  w  istocie 
rzeczy jest kon tynuac ją  W ehr- 
w irtscha fts ra tu  Goeringa dla 
k ie row ania  przemysłem w o jen - 

| nym  w  Trzecie j Rzeszy.
Jedną z zasadniczych wytycz­

nych programu Rady jest ogra­
niczenie popytu na dobra kon- 
sum cyjne poprzez po litykę

| cen oraz reg lam entację p rzy ­
działu surowców.

| Kośnie nędza i bezrobocie
W parze bowiem z rozwojem  

produkc ji zbro jen iow ej następu - 
je  ograniczanie p rodukcji w ga­
łęziach dóbr konsum cyjnych. 

i W skaźnik i p rodukc ji przemy- 
| słowej dobitn ie obrazują n isk i 
poziom przemysłu konsum cyj- 
nego.

W m arcu br. poziom pro­
d u k c ji w  pewnych gałęziach 
(1936 — i 00) przedstaw iał się 
ja k  następuje: w yrób  skóry — 
66,2 proc., przemysł obuw iany 
— 83,3 proc.

P rzy ty m  należy pamiętać, że 
w  tym  samym czasie liczba lu d ­
ności T r izo n ii wzrosła o 25 proc., | 
a w ięc nastąpiło poważne i 
zmniejszenie podaży. Przemysł ] 
konsum eyjny jes t coraz bardzie j I 
ograniczany w  przydzia le  surow_ i 
ców i w  zużywaniu energii, j 
Z drug ie j strony spadek s iły  ; 
nabywczej wśród mas pracu ją­
cych przyczynia się do pow sta- i 
nia poważnego kryzysu w  i 
przemyśle w łók ienn iczym . N ie­
które fa b ry k i tekstylne, ja k  w  [ 
Kassel, w p row adziły  24-godzin- ! 
ny tydzień pracy. Inne za- ! 
tru d n ia ją  połowę dotychczaso­
wego personelu. Podobnie dzie- | 

1 je  się i w  innych gałęziach ! 
j konsum cyjnego przem ysłu.

Korespondent ..New Y ork T i- 
| ntes“ Jack Raymond, tak  pi- 
| sał o sy tuac ji w  T r iz o n ii: !  
• „Pod p rzyk ryw ką  zdawać by się ! 
| mogło błyszczącej prosperity, w  | 
! ekonomice zachodnio - niemiec- • 
i k ie j  k ry je  się nędza. Prawie  ; 
| dwa m i l ion y  osób (cyfra  o f i-  j 
J cja lna mocno fryzow ana — red.) j 
I jest bez pracy, 20 proc. ludności i 
| żyje z rent i zasiłków, setki ty -  I 
j sięcy mieszkają jeszcze w  ba- \ 
i rakach. A ceny stale rosną".
I Taniejąca, na skutek nędzy i j 

bezrobocia, siła robocza pozwala i 
j zachodnio - n iem ieckim  prze - i 
mysłowcom na ekspansję towa- ; 

! rową, wzmacnia bowiem ich po­
zycję w konkurenc ji na ry n ­
kach św iatowych. Odradzanie j 
się im peria lizm u niemieckiego 

| zna jduję tu swe odbicie w zdo- j 
j byw aniu rynków  zagranicznych 
| i w yp ieran iu  konkurentów . Eks- j 
| pansja towarow a T rizon ii. umo- i 
j ż !iw iona i popierana przez so- i 
| juszn ika z W all Street, rozsze- i 
| rza się obecnie na klasyczne j 
dotąd obszary eksportowe A n- ! 
g łii i F ra n c ji — ja k  Am eryka i 
Łacińska, A fryka , Ind ie  i B lis- i 
k i Wschód — powodując oczy- 1

w iście narastanie sprzeczności 
m iędzy konku ru jącym i monopo­
lis tam i. Ogrom ny wzrost eks­
portu — z 1.980 m ilionów  dola­
rów  w  r. 1950 do 3.493 m ilio ­
nów doi. w  r. 1951 — by ł p o ­
ważnym elementem odbudowy 
zachodnio - niem ieckiego im pe­
ria lizm u.

O w zrasta jącej ekspansji im ­
peria lizm u niem ieckiego św iad­
czy również w yw óz kap ita łów  
zachodnio - n iem ieckich. ■ „Zde- 
karte lizow ane“  koncerny T r i7 
zonii eksportu ją  kap ita ł w  co­
raz w iększej ilości ca łk iem  le­
galnie. Lega lny eksport kap i­
ta łu rozpoczął się o fic ja ln ie  20 
lipca 1951 roku, k iedy władze 
okupacyjne zniosły istniejące 
dotąd barie ry, ustanowione w  
Poczdamie. A le  ja k  podaje 
dz ienn ik  „D ie  W e lt“  —  nawet 
w  okresie „n ie lega lnym “ eks­
po rt kap ita łów  zachodnio-nie- 
m ieckich w yn iós ł 3 m ilia rd y  ma­
rek.

Cień Wehrmachtu
Ekspansji kap ita łu  T rizon ii 

patronuje, oczywiście. am ery­
kański im peria lizm . Powiązany 
wspólnotą interesów oraz po­
ważnym  udziałem w  gospodar­
ce zachodnich N iem iec — 447 
spółek akcy jnych  w  T rizo n ii na­
leży ca łkow icie  do W a ll Street, 
w  w ie lu  innych fabrykach 
część udzia łów  należy do firm  
am erykańskich — im peria lizm  
am erykański wyznaczył swemu 
niem ieckiem u pa rtnerow i przo­
dującą rolę w  swoich planach 
wojennych, a cena W ehrm achtu 
i n iem ieckie j sta li jest decydu­
jącym  czynn ik iem  w  rozg ryw ­
kach o T rizpn ię m iędzy USA 
a pozostałymi sygnatariuszami 
paktu atlantyckiego. Zwłaszcza, 
że cele i zam iary neoh itlerow - 
skich monopolistów są zbieżne 
z planam i podżegaczy wojen - 
nych zza Oceanu.

Dla tych celów n iem iecki im ­
peria lizm  za. poparciem W all 
S treet buduje obecnie agresyw­
ne dyw iz je  najemnego W ehr­
machtu, k tó ry  wedle planów 
Bonn ma liczyć ponad pół m i­
liona landsknechtów  w  zbrod­
niczej służbie, wskrzesicie li 
„D rang  nach Osten“ . O czyw i­
ście, że dla m ob ilizac ji tych 
rozbójniczych sił USA udzie­
la Adenauerow i „szerokich“ 
pe łnom ocnictw  na odcinku pro­
pagowania rew izjon istycznych 
haseł i szerzenia n ienaw iści do 
Polski i ZSRR, do całego obo­
zu pokoju i postępu. Za do­

stawę „m ięsa arm atn iego“  W a­
szyngton pozw7ala neoh itlerow - 

; com z Bonn znowu roić sny o 
naszych Ziem iach Zachodnich, o 
„p ran iem ieck im “  K rakow ie , o 

i Łodzi jako „L itzm annstad t“  i 
i o U ra lu.

Stąd też up rzyw ile jow ane sta- 
I nowisko Bonn w  a tlan tyck ie j 
I „rodzince“ , stąd krocząca m ilo - 
I w ym i krokam i refaszyzac.ja ad- 
| m in is tra c ji zachodnich Niemiec, 
stąd również te rro r i prześlado­
wania walczących przeciwko 
wojennem u reż im ow i Adenaue- 

! ra s ił pokoju i postępu w T r i-  
i zonii, klasycznym i metodami 
: T rzecie j Rzeszy przy równoczes- 
I nym popieraniu i finansowaniu 
terrorystycznych neohitlerow  - 

: skich organizacji, ja k  BDJ,
| „S tah łhe lm “ czy „Reichsjugend“ .

Przeciwieństwa 
zaostrzają się

Ponieważ W all S treet dostar­
cza n iem ieckim  m onopolistom  
m ożliwości eksportow ania ka- 

j p ita łó w  i gospodarczej pene- 
| (rac ji kosztem b ry ty jsk ich  i 
i francuskich, m onopolistów, w 
I m iarę krzepnięcia s il i pozycji 
| niem ieckiego im peria lizm u, spra- 
J wa zaostrzania się sprzeczno- 
i ści w obozie wo jennym  stale 

nabiera na Wyrazistości i ostro- 
! ści.

Im peria lizm  niem iecki już  te- 
! raz zaczyna coraz energiczniej 
| domagać się dla siebie szczegól- 
j nych praw. Rząd Adenauera 
wysuwa coraz bardziej kate- 

' goryczne postulaty polityczne, 
np, wobec F ranc ji czy A ng lii, a 
z drug ie j s trony domaga się 
rów nież od USA gospodarczych 
p rzyw ile jów . Bawiący niedaw ­
no w  USA prezes Zw iązku Prze­
mysłu Niemieckiego w  Duessel- 
dorfie, F ritz  Berg oświadczył 

i kategorycznie, że do najważ- 
j niejszych dezyderatów T rizo n ii 
| należy wniosek o usunięcie a- 
I m erykańskich barie r celnych u- 
j trudn ia jąeych boński eksport do 
I USA. I w tydzień po wystą- 
! pieniu Berga, powołana do ży- 
! cia w  Nowym  Jorku „N iem iec- 
| k r - amerykańska kom isja do 
'sp ra w  inw estyc ji kap ita łów “  
j w ydała znamienne oświadczę - 
j nie, w  k tó rym  „zaleca obniże- 
j nie barie r celnych na produkty 
| n iem ieckie oraz plasowanie za- 
j m ów ień zbro jeniowych w  T rizo- 
j n i i“ . Adenauer dostaje się 
¡w ięc na ry n k i am erykańskie, 

rzecz, k tó re j jeszcze rok  temu 
' nie brano w  rachubę...

Są to pierwsze, zarysowujące 
się dopiero przeciw ieństwa go­
spodarcze m iędzy T rizon ią  i 
USA. Jest jednak rzeczą nie­
w ą tp liw ą. że w  m iarę , um ac­
nian ia się odrodzonego przez 
W a ll S treet im peria lizm u n ie ­
mieckiego sprzeczności te bę­
dą się coraz bardzie j zao- 

| strzać. Towarzysz S ta lin  w 
] swoje j genialnej pracy „E kono- 
| .miczne problem y socjalizm u w  
; ZSRR“ s tw ie rdz ił:

„K ra je  te (tj. N iem cy i Japo- 
! nia — red.) w iodą teraz nędzny 
żywot pod butem im peria lizm u 
amerykańskiego... Przypuszczać, 
że k ra je  te nie będą usiłow ały 

! stanąć znów na nogi. złamać 
„re ż im " USA i w yrw ać się na 

\ drogę samodzielnego rozwo- 
! ju  — to znaczy w ierzyć w, cu­
da“ .

*
Im peria lizm  zachodnio - n ie­

m iecki dokłada obecnie wszyst- 
j kich sił, aby narzucić spoleczeń- 
i stwu T rizon ii legalizację swoich 
j posunięć po litycznych — ra ty f i-  
| kac.ję tzw. „uk ład u  ogólnego“ . 
! Prowadzona pod osłoną am ery­
kańskich bagnetów po lityka  
faktów  dokonanych Adenauera 

i w Bundestagu, napotyka jednak 
j na coraz siln ie jszy opór ze stro- 
j ny mas pracujących T rizon ii,
| k tóre doskonałe zdają sobie 
j sprawę z tego, że inspirowana 

przez W all Street po lityka  od- 
j1 wetowców z Bonn prowadzi n ie- 
' uchronnie do rozpętania nowej 
I w o jny, do w a lk i bratobójczej, 
i do nowej katastro fy narodu n ie ­
mieckiego. W walce przeciw 
klice Adenauera. przeciw nie -  

j wolniczym  układom  wojennym  
łączą się z narodem niem iec- 

| k im  wszystkie narody, które aft- 
! znały „dobrodzie js tw “  h itle ro w - 
j skiego najazdu, a których po- 
| kojowem u bytow i i niepodleg- 
| lości znowu zagraża odradzany 
| im peria lizm  niem iecki.

Potężniejący z dn ia na dzień 
i opór ludności wskazuje na 
! tkw iące w narodzie sity anty- 
i im peria listyczne, k tóre rozum ie­
ją  ze ty lko  zjednoczone, demo- 

j kratyczne i pokojowe Niemcy 
! oznaczają kres im p eria lizm u  
neohitlerowskiego. podobnie ja k  

j zm ierzch jego nastąp ił bezpo- 
r w ro tn ie  w  te j części N iem iec — 
j w  NRD — któ ra  rea lizu jąc ueh- 
j w a ły poczdamskie stała się ba- 
| stionem poko ju  i  bazą dla ru -  
; chu zjednoczeniowego w  całym  
1 k ra ju .
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